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„abowski Maksymilian 


wtenczas, kiedy w Rumelii wschodniej stały obce 
wojska i kiedy zanosiło się na to, że sposób my- 
ślenia: ludu' rumelijskiego i jego instytucye wy- 
kształcą się pod obcym: wpływem. Przeciw takiej 
możliwości trzeba było obmyśelć środki zaradcze. 

„Ale, jeżli lord Granville chce poruszać kwestyę 
stałości naszej polityki, to niech dzisiejszego postę- 
powania naszego nie porównywa z zachowaniem 
się naszem w r. 1878, kiedy kraje te były prze 
pełaione obcem wojskiem, ale ze stosunkami z lat 
1876 i 1877, bardzo podobnemi: do dzisiejszych, 
a jeżli go pamięć nie zawiedzie, przyznać musi, 
że ówczesne plany nasze miały jeszcze obszerniej 
sze terytorynm bułgarskie na cela. Jeszcze przed 
wojną, uznał rząd Jej królewskiej Mości ważnucść 
planu, aby lud bułgarski, o ile to jest praktycznie 
możliwem, połączyć w jedną'całość pod współaym 
rządem cywilnym, a każdy 'z ubiegłych tygodni 
utwierdzał mnie coraz bardziej w przekonaniu, że 
wytworzenie większej Bułgaryi nietylko nie mieści 
w sobie żadnego niebezpieczeństwa dla Turcji, 
ale powstanie owszem dla niej sojusznik, który 
w danym razie może się silnie przyczynić do u- 
trzymania niezależneści półwyspu balk *ńskiego, 
a którego. wielkiej wartuści zapoznać nie można.“ 

Warunki, które serbska rada ministrów poleciła 
wyjednać M jatowiczowi : w rokowaniach o pokój, 
są tego rodzajn, że dyskusya nad niemi nie obu- 
dza żadnej obawy, aby do zerwania układów do- 
prowadz ć mogły. Nie żąda w niech Serbia, ani 
p większonia terytorynm swego, ani powr ta do 
stutus quo ante, tylko pragnie wyjednania pewnych 
dogodności, na które: Bułgarya łatwo zgodzić się 
może. Poruszono w nich jedynie kwestyę emi- 
grantów serbskich, zamknięcie granicy, zawarcie 
konwencyi cłowej i hazdluwej. 

Z warunków tych wynikać się zdaje, że w Serbii 
zawiał jaż duch pokojo» y. Chyba żądanie kosztów 
wojennych ze strony Bułgaryi mogłoby dawne 
pretensye serbskie odświeżyć, w przeciwnym je 
dnak razie, zawarcie pokoju zdaje się być zape 
wnionem. 

Grcż ae wystąpienie Grecyi wpłynęło na szybkie 

porozumienie się mocarstw między sobą, które, 
czując niebezpieczeństwo, jakieby z długiego ocią- 
gania się wyniknąć mogło, zerwały się do spiesz 
nej decyzji. 
_ Domoszą dziś już zewsząd, że mocarstwa przy- 
jęły projekt Anglii, aby poprzeć jej żądania w Ate- 
nach. Reprezentanci sześcia mocarstw rezydujący 
w tem mieście, oświadczyli Delyannistwi, że Gre- 
cya niema uprawnionego powodu do zaczepia ia 
Tarvyj, i że skutkiem tego mocarstwa nie pozwolą 
ua żadną akcyę floty greckiej na morzu, uważając 
ją za viezgodną z interes«m pokoju. Zaraz p» o- 
debraniu tego oświadczenia, zebrała się w Ate 
aach rada mivistrów. 


< Ogłoszenie przedpłaty. 
Z przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem na Luty . złr. 2:50 
€ lgo Lutego do końca Marca 5:— 
Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem n:. Lutego 6 marek 
M 1go Lutego do końca Marca 12 ž „ 
4 Prenumerata liczy się tylko od 


pierwszego do ostatniego dnia w mie- 
siącu. 


Przegląd Polityczny. 


kraków 27 siycznia 


Z sejmów krajowych obradował najdłużej sejm 
tyrolski, który dopiero przedwczoraj został zam 
knięty, a tem samem zakończy ła się sesya wszyst- 
kich sejmów krajowych. Punkt ciężkości wewnę- 
trznej polityki przenosi się tedy do Rady pań- 
stwa, która jutro zostanie otwartą. Dzienniki do- 
noszą, że na drugiem posiedzeniu Izby poselskiej 
nastąpi stanowczy wybór prezydyum Izby, a w ko- 
łach parlameLtaruych panuje przekonanie, że 
w składzie cbeenego prowizorycznego prezydyum 
nie zajdzie żadna zmiana. 

W sejmie węgierskim toczy się obecnie dysku- 
sya nad etatem ministerstwa komduikacyj. Z po- 
wodu przypadającego na 2 lutego święta, zosta- 
nie dyskusya budżetowa przerwaną na 3 dni, a 
wskutek tego już 30 b. m. udają się ministrowie 
Tisza, Szapary i Szechenyi do Wiednia dla dal- 
szego prowadzenia, a prawdopodobnie sfinalizowa- 
nia układów ugodowych. 

, Dsputacya regnikolarna w Zagrzebiu postąpiła 
już tak dalece w swej pracy, iż można się spo- 
dziewać, że prz.d zebraniera się sejmu ukończy 
ją zupełnie, poczem będzie mogła przystąpić do 
opracowania nuntium do deputacyi węgierskiej. 


Dziennik Poznański podaje w dosłownem brzmie- 
niu wniosek podany sejmowi pruskiemu, a pod- 
pisany przez wszystkie frakcye parlamentarne, 
z wyjątkiem katolickiej i wolacmyślnej. 

Wnios:k ten brzmi, jak następuje: 

„lzba deputowanych zechce uchwalić: 

U.nając prawo 1 obowiazek" kró ewskiego rządu 
państwowego do wykonywania opieki nad niemie- 
cko-narodowemi interesami w prowincyach wscho- 
doichow sposób stanowczy i energiczny: 1) wy- 
powiadamy zadowolenie, że w najwyższej mowie 
od trona zapowiedziano pozytywne Środki do zabez 
pieczenia bytu i rozwojn niemieckiej ludności i 
niemieckiej kultury w tychże prowincyach; 2) o0- 
wiadczamy też gotow ość ku przeprowadzenia zmie 
rzających do tego celo środków, mianowicie w dzie 
dzinie organizacyi szkcły i ogólnej administracji, 
jakoteż do popierania kołonizacyi niemieckich go 
spodirzy i chłopów w tych prowincyach, dostar- 
czyć potrzebaych fan uszów.* 

Wniosek teń ma już przyjść pod dysznsyą 
w przyszłą środę, a wobec kvalicyi żywiołów 83)- 
mowych, związanych z interesem rządowym, niema 
wątpl:woś.i, że większość jest mu zapewnicn>. 

Wniosek ten, równie jak poprzednie oświadcze 
nie Rady związkowej, ma być zapewne kompen 
ratą dla rządu za porażkę poniesiouą w parla- 
meaucie. N e wiemy, o ile zdoła on pocieszy ć rząd 
pruski, w oczach jedaak ucywilizowanego świata 
porównanie rez lucyi parlamantu ze świeżym wnio 
skiem większości sejma pruskiego usydatoić zdoła 
jedynie różaicę, jaka zachodzi między humanitar- 
nemi zasadami parlamentu uiemieckiego a egoisty 
ezną racyą Stanu, praktykowa.ą odwiecznie pzez 
Żywi ł praski. Na ponurem tle przytocz n'go po- 
wyżej wniosku, wystąpi tem jaśaiej szlachetaa 
wzniosł 86 dążności nież ieckich. 

Nord. Allg. Ztg roz oczęła szereg publikacy:, 
tyczących się aprawy pulskiej w r. 1863. Ma to 
zapewne przygotować op nię publiczną niemiecką 
na zamierzone nowe ustawy przeciw Polek'm i 
przekonać ją o ich potrzebie, przedstawiając rzecz 
tak, jakoby niektóre dążności z r. 1863 dziś je 
szcze istuiały. Szereg tych publ. kaeyj rozpoczęła 
ogłoszeniem lista dyplom ty z d. 8 czerwca 1863, 
który w nim podaje treść rozmowy swojej z Na 
poleonem. 


Sprawy szkolne w Sejmie. 
II. 


Do atrybucyj Rady szkolnej należało pierwotnie 
mianowanie i wszelkie stosunki służbowę dyrekto- 
rów i nauczycieli szkół średnich, a przedstawianie 
do nominacyi przez Cesarza inspektorów szkolnych. 
Za ministerstwa Stremayra postanowieniem Naj- 
wyższem z 23 października 1875 zastrzeżono mia- 
nowanie dyrektorów państwowych szkół średnich 
w Galicyi Cesarzowi, a mianowanie nauczycieli 
ministrowi wyznań i oświecenia, lecz dodano wy- 
rażnie, iż w obu wypadkach ma. Rada szkolna 
przedkładać swoje wnioski. W ten sposób przy- 
najmniej pośrednio może Rada szkolna wpływać 
na nominacye dyrektorów i nauczycieli, a wnioski 
jej w tej mierze szczególnie w obecnych stosun 
kach nie natrafiają zapewne na opór w central- 
nym rządzie. AA 

Dobór więc sił, powołanych do kierowania 1 
nauczania w zakładach szkolnych, zależy tedy i 
teraz do pewnego stopnia od Rady szkolnej, któ 
rej obowiązkiem jest właśnie wyszukiwać przede- 
wszystkiem odpowiednie siły, któreby zdołały na- 
leżycie szkołą kierować, dźwigać jej poziom nau- 
kowy i moralny, budzić zapał do pracy w gronie 
nauczycielskiem, zaszczepiać ducha karności 1 har- 
monii w całym zakładzie. I czyż w tym kierunku 
Rada szkolna działa dodatnio? Rozglądnąwszy Się 
po naszych gimnażyach, znajdziemy niewątpliwie 
tu i owdzie dyrektora zdolnego, naukowo wykształ- 
conego, pod względem pedagogicznym wytrawne- 
go, ważnością swego powołania przejętego, a wsku- 
tek tego korzystny wpływ na nauczycieli i mło- 
dzież wywierającego. Szczęśliwy zakłąd, któremu 
się powiodło dostać takiego kierownika. Lecz nie- 
stety przykro wyznać, że takich zakładów u nas 
nie wiele, że na czele gimnazyów stoją może prze- 
ważnie ludzie starzy, wzrośli wśród dawnego sy- 
stemu, przesiąkli zimnym pedantyzmem, ludzie o 
ciasnym widnokręgu myśli, nie postępujący za 
prądem naukowych zdobyczy, nieliczący się z now- 
szymi postulatami pedagogicznymi i dydaktyczny- 
mi. I czyż tacy dyrektorowie zdołają, jak tego 
żądał w Sejmie poseł hr. St. Tarnowski, natchnąć 
szlachetnym duchem i wyższem dążeniem swoich 
podwładnych nauczycieli ? 

Dość wspomnieć, że dziś jeszcze urzędują w na- 
szych gimnazyach niektórzy dyrektorowie z kwa- 
lifikacyą nauczycielską pochodzącą z dawnego kon- 
kursowego systemu, a dyrektor taki przewodniczy 
gronu. nauczycielskiem, w którem zasiadają lu- 
dzie, co się już chlubnie odznaczyli na polu nau- 
kowem, co zdobyli sobie stopnie uniwersyteckie, 
co są docentami uniwersytetu i członkami komi- 
syj akademiekich. A jeżeli być może, iż czasami 
względy finansowe Z wielką szkodą dla rozwoju 
szkoły, powstrzymują władzę od pensyonowania 
takich dyrektorów, to jednak jak sobie wytłóma- 
czyć fakt, iż gdy po wielkich trudach i zabiegach 
przychodzi do skutku założenie nowego gimnazyum 
potrzebującego bezwzględnie zdolnego, sprężyste- 
go, pełnego rozumu i taktu kierownika, któryby 
nowej szkole nadał ożywczy kierunek i program, 
wówczas ta sama władza wybiera na dyrektora 


Times podaje w całej rozciągiości mowę Salis- 
burego w Izbie wyższej w czasie rozpraw nad 
adresem. Ustęp jej o kwestyi rum lijskiej oddaje 
dokładnie zapatrywanie się rządu argielskiego na 
tę sprawę, podajemy go więc w całości: — 

„Zdaje nam się, że nowe ‘stadyum, w jakie 

„wstąpiła kwestya ramelijska od czasu, jak książę 

Aleksander zaczął się bezpośrednio z sałtanem po 
rozumiew. ć, rokuje jej pomyślne i pokojowe 
załatwienie. Mam powody do żywiesia nadziei, 
że sułtan zawrze z księciem ugodę, a jeźżli mo 
carstwa przyzwolą na nią, jestem pewpy, że sta- 
nie ona się nietylko źródłem. szczęśiiwości dla 
Bałgarów, ale wzmocni zarazem w wysokim sto 
pnia potęgę Turcyi.* 
_ Tu przechodzi mowea': do wyliczenia trudności, 
jakich jeszcze załatwienie sprawy bałkańskiej do 
zaać moża ze strony serbskiej, a szczególnie gre- 
ckiej. A że poprzednio lord Granville wyraził. się 
nieco ironicznie o zmianie polityki Salisbarego od 
czasu zawarcia traktata berlińskiego, Salisbury 
w odpowiedzi swej wrócił raz jeszcze do sprawy 
bułgarskiej, poświęcając jej następujący ustęp swej 
mowy: 

„Lord Granv.lle zarzucił nam pewną niestałość 
w polityce naszej co do Rumelii wschodniej. Nie 
mogę mu przyznać racyi w tej mierze. Postano 
wienia, za jakiemi przemawialiśmy w czasie kon 
gresu. berlińskiego, zdawały nam się koniecznemi 


CZAS 


PE 


tego nowego zakładu nauczyciela starej daty, ma- 
jącego już wszelkie prawo do emerytury, a wy- 
biera go podobno dlatego, 
przez długie lata w innem gimnazyum administra- 


m = ZO E 


cyjne czynności. Czyż to nie jaskrawy dowód fa 


woryzowania dobrych urzędników kancelaryjnych 
ale nie wytrawnych i wykształconych pedagogów? 

Dyrektor powinien się cieszyć powszechną mi- 
łością i poważaniem tak w gronie nauczycieli, jak 
uczniów. Tymczasem jednak notorycznie wiadome są 
fakta, iż niektórzy dyrektorowie są niecierpiani przez 
nauczycieli, przez młodzież i przez publiczność, iż 
brakiem taktu dają powód do niekarności, a czę- 
sto do awantur; inni znowu zbytnią łagodnością 
li miękkością wywołują rozprężenie i nieład w za- 
kładzie, a są i tacy, co nie umieją wyśledzić 
wczas długo i systematycznie powtarzanych w za- 
kładzie hańbiących występków, które stają się 
później przedmiotem gorszącego procesu i skan- 
dalicznej rozprawy sądowej. Zważywszy to wszyst- 
ko, łatwo zrozumieć, jak słusznemi i potrzebnemi 
były uwagi hr. Tarnowskiego, rozwinięte w Sej- 
mie na temat taktu, karności, porządku i moral- 


ności w naszych zakładach 


szkolnych. 


Stwierdzić jednak z drugiej strony należy, że 
w obecnych stosunkach: czynność dyrektorów - pe- 
dagogów jest w wysokim stopniu utrudniona. 
Obarczeni pracą biurową, nie mogą faktycznie na- 


leżycie oddać się swoim 


właśgiwym zajęciom; 


strona administracyjna paraliżuje stronę naukową 
i dydaktyczną. Słusznie też powiedział prof. Bo- 
brzyński w swej mowie sejmowej, iż dyrektor 


w naszem gimnazyum, to 
naukowej, dydaktycznej i 


nie kierownik strony 
pedagogicznej, — to 


kasyer, który pobiera czesne; to buchalter, który 


składa rachunki; 


to urzędnik, który ciągle wykazy 
statystyczne układa; to prawnik, który prowadzi 


korespondencye administracyjne ze wszystkiemi 


władzami. Ztąd też rzuconą przez prof. Bobrzyń- 
skiego i oklaskami przez posłów przyjętą myśl 
sekretarzy lub kancelistów w szko- 
łach, którzyby cały balast zajęć administracyjnych 
zdjęli z bark dyrektora, powinny | 
wziąć pod głębszą rozwagę i © 1 
spieszniej wprowadzić w życie ins i 
funkeyonacyuszy, gdyż w przeciwnym razie wobec 
niesłychanego przepełnienia naszych gimnazyów, 
nawet najlepsi i najgorliwsi dyrektorowie już ze 
względów fizycznych nie byliby w stanie skute- 
cznie swego istotnego pedagogiezno-dydaktycznego 


ustanowienia 


zadania wypełnić. 


Mając na względzie tę mozolną i tak wielce 
wyczerpującą pracę adminis 
trudno się nam dziwić, że za 
czasu na należyte i rychłe ułożenie programu 
szkolnego, który w myśl rozporządzenia ministe- 
ryalnego, obowiązane są rok rocznie ogłaszać 


szkoły średnie nakładem 


ujętą formę, a są nawet 


funduszu naukowego 


! | Ztąd też programaty szkolne wychodzą w rozmai- 
tej porze, mają szablonową, pod jeden strychulec 


gimnazya w Galicyi, 


które wcale tych programatów nie wydają. Roz: 
glądnąwszy się w tych programatach, przekonu- 
jemy się, że dyrektorowie mogą tylko z trudnością 
skłonić światlejszych nauczycieli do napisania od- 
powiedniej rozprawy, zamieszczanej na czele: pro- 


gramatu, a ztąd też ogłaszane w tych programa: | d 


tach rozprawy pozbawione są zwykle wszelkiej 
wartości naukowej i literackiej, i nie budzą ogól- 
niejszego interesu. Rzadko tylko pojawia się tu i 
owdzie jakaś ciekawa i poważniejsza praca, która 
ze szkodą dla nauki przechodzi niepostrzeżenie i 
ginie wśtód mnóstwa lichych elukubracyj. Zwykle 
zaś znajdują szczególnie w ostatnich latach po- 
mieszczenie w programatach rzeczy suche, jakieś 
z niemiecką pedanteryą skompilowane objaśnienia 
gramatyczne do kilku rozdziałów klasycznego autora, 


lub wodniste, bez głębszego 


rzeczy rozwinięte poglądy literackie, dające liche 
świadectwo dotyczącemu nauczycielowi literatury 


polskiej. 


studyum i znajomości 


I w tym kierunku tedy konieczną jest pewna 
reforma, pożądaną pewna staranność, pewna dba- 
łość o honor zakładu. Programaty bowiem nale- 
życie i z pewnym planem redagowane, dałyby 
istotny obraz rozwoju pewnej szkoły, a ktoby za- 


dał sobie tyle trudu i 
wszystkich szkół, ten 


prawdziwy: wizerunek kierunku, 


przejrzał takie programaty 
będzie mógł sobie utworzyć 


ducha i systemu, 


panującego w naszem. szkolnictwie. wogóle. 
Słusznie jednak zarzucić można, iż dobra szkoła 
nie 'stoi wyłącznie dobrym dyrektorem. Obok do- 


brych dyrektorów potrzeba 


jeszeze dobrych i na- 


leżycie wykształconych nauczycieli. Nie myślimy 
tu naturalnie już o obecnych ukwalifikowanych 
nauczycielach, ale pragniemy, aby stworzono wa- 
runki takie, któreby umożliwiły przyszłemu poko- 
leniu naszych nauczycieli potrzebne wykształcenie 


i przygotowanie do- zawodu 


nauczycielskiego. 


System gimnazyów austryaekich polega na za- 


rysie organizacyjnym Z r. 
ślać musi rozumnie ducha 


1849, a zarys ów okre- 


i zasadnicze zadanie 


szkoły, skoro z bezpośrednich spostrzeżeń admini- 


stracyi szkolnej, 
dynczych kwestyj w 
dowych relacyj i 


z publieznego wyświecenia poje- 
pismach fachowych, z urzę- 
z obrad ankiet, jakie minister- 


stwo oświecenia kilkakrotnie zainicyowało, okazało 


zacyi szkoły naruszać nie potr 


rzałości, świadectw i t. p: 
(zarysu została i teraz 
z tego wnosić należy, | 
istaczając dawniejszy ustrój 
jednolity organizm szkolny, 


wprawdzie nauka niektó- 
i wyraźniejszych wskazówek, 


co do egzaminów doj- 


Podstawowa tedy myśl 
w zupełności utrzymaną, a 
że twórey tego zarysu prze- 


gimnazyalny, stworzyli 
nieżądający szkodli- 


iż pilnie załatwiał 


władze szkolne 
le można naj- 
tytucyę takich 


tracyjva dyrektorów, 
braknie im niekiedy 
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wego wytężenia umysłu młodzieży w naukowym 
kształcącej się kierunku, a z drugiej strony dążą- 
cy do pogłębienia i dostatecznego rozszerzenia 
jej ogólnego, naukowego wykształcenia. 

Chodzi tedy tylko o praktyczne przeprowadze- 
nie zasadniczej myśli tego zarysu, chodzi o pozy- 
skanie odpowiednich sił nauczycielskich, należycie 
ukwalifikowanych i do zawodu praktycznego me- 
todycznie przysposobionych. Przygotowanie do te- 
go zawodu odbywa się obecnie na wydziale filo- 
zoficznym, a kwalifikacyę nauczycielską przyznają 
kandydatom profesorowie uniwersytetu. Na wydzia- 
le filozoficznym zaś panuje obecnie zupełna wol- 
ność studyów, a uczeń, przychodzący z gimnazyum, 
nie może słuchać wykładów swojego przedmiotu 
w pożądanem stopniowaniu, pląta się od przed- 
miotu do przedmiotu i często nie uczy się tego, 
z czego później masskładać”egzamin. 

Mniemamy, że w tym kierunku byłaby pożąda- 
ną pewna reforma. Jej potrzebę poruszyła w spra- 
wozdaniu swojem ankieta akademicka, a rozwinął 
ją dokładnie profesor gimnazyalny i doeent Uni- 
wersytetu Jag., Dr Leon Kulczyński, w osobnej 
broszurze, wydanej w r. 1883 p. t. Wykształcenie 
kary, | 27 gimnazyalnych. Rozprawa prof. Kul- 
czyńskiego nosi charakter ściśle umiejętny, zdra- 
dza rozległą znajomość literatury pedagogicznej i 
głębsze studya na polu psychologii, na której pe- 
dagogika bezwzględnie oprzeć się musi. W pracy 
swej poruszył autor mnóstwo zagadnień pedago- 
gieznych i dydaktycznych, schwycił z szezegól- 
niejszą bystrością rażące wady naszego szkolni- 
ctwa na gorącym niejako uczynku, dotknął ostro- 
żnie wielu zboczeń i niedostatków w ustroju szkol- 
nym i wysnuł zarówno z teoretycznych wskazó- 
wek głośniejszych pedagogów, jak niemniej «na 
podstawie własnego dłuższego: doświadczenia szkol- 
nego kilka szczegółowo i dokładnie uzasadnionych 
projektów, tak eo do fachowego, specyalnego w pe- 
wnych przedmiotach wykształcenia nauczycieli gim- 
nązyalnych, jak eo do ich wykształcenia ogólnego 
filozoficzno-pedagogicznego w połączeniu z ćwicze- 
niami, wchodzącemi w zakres codziennej praktyki 
pedagogicznej. 

Potrąciwszy o konieczne zmiany, jakie' należa- 
łoby wprowadzić w systemie wykładów uniwersy- 
teckich, na wydziale filozoficznym, przystępuje prof- 
Kulczyński do kwestyi kwalifikowania nauczycieli, 
żądając, aby zaraz po ukończeniu triennium uni- 
wersyteckiego przystąpił kandydat do ustnego i 
piśmiennego egzaminu z pewnej grupy przedmio- 
tów fachowych, którym się poświęcać zamierza. 
Otóż myśl ta, zdaniem naszem, dałaby się w prak- 
tyce chyba z wielką trudnością urzeczywistnić — 
tem bardziej, że autor nie chce wcale zmniejszyć 
dotychczasowych wymagań, stawianych kandyatom 
przy egzaminie rządowym pro facultate docendź, 
owszem. żąda rozległej, pewnej i gruntownej wiedzy 
fachowej, żąda licznych kollokwiów i prac piś- 
miennych zarówno domowych, jak klauzurowych. 
Rzadkie to bardzo przykłady w austryackich uni- 
wersytetach, aby po ukończeniu triennium, kan- 
dydat był w stanie tak obszeray materyał nauko- 
wy pogłębić i poważył się odrazu do egzaminu 
zasiadać. Ztąd też wydaje się nam o wiełć prak- 
tyezniejszym i nierównie łatwiej przeprowadzić się 
ającym program ankiety akademickiej, która pra- 
gnie rozszerzenia studyów uniwersyteckich na wy- 
dziale filozoficznym do lat ezterech i zaprowadze- 
nia po każdych dwóch latach obowiązkowego egza- 
minu rządowego. 

Godząc się'na tak ogólnie zarysowanyprogra m 
ankiety akademickiej, pragnęlibyśmy w szczegó- 
łowem jego rozwinięciw niektórych zmian. Zda- 
niem naszem, dwa pierwsze egzamina rządowe 
ograniczać się winny wyłącznie do fachowych przed- 
miotów; podział tego fachowego materyału na dwie 
części umożebni kandydatom należyte zoryento- 
wanie się w wymaganiach, ułatwi swobodny toZ- 
kład naukowej pracy i doda otuchy do śmielsze- 
go zgłaszania się do egzaminu. Wszak w ten spo- 
sób składają egzamina: prawnicy, w ten sposób 
odbywają się rygoroza medyczne. Na ostatnich 
kursach uniwersyteckich winien kandydat słuchać 
teoretycznych wykładów pedagogiki. Po złożeniu 
drugiego egzaminu rządowego, wchodzi kandydat 
do gimnazyum wzorowego, złożonego z wybranych 
i wypróbowanych sił nauczycielskich: Po roku ta- 
kiej praktyki odbędzie kandydat egzamin z teo- 
ryi pedagogiki w połączeniu ze zdaniem sprawy 
z postępu w praktyce. Tak wykształcony kandy- 
dat mógłby z Korzyścią rozpocząć samodzielną 
pracę nauczycielską. 

Jaką ma być organizacya takiego wzorowego 
gimnazyum, jak harmonijnie mają w niem funk- 
cyonować wszystkie siły nauczycielskie, jakie wre- 
szcie obowiązki ma w niem spełniać sam kandy- 
dat uniwersytecki, to wszystko rozwinął dokładnie 
i wszechstronnie umotywował prof. Kulezyński 
w cytowanej powyżej rozprawie. 

Reforma, w tym duchu podjęta, mogłaby być 
bez znacznych kosztów w życie wprowadzoną, a 
przyniosłaby ona niewątpliwie olbrzymią korzyść 
nauce szkolnej i usunęłaby wiele złego, co teraz 
odbiera soki żywotne całemu organizmowi szkol- 
nemu. Reforma ta dałaby się podjąć w porozumie- 
niu z uniwersytetem, gdyż chodzi tu do pewnego 
stopnia o zmianę programu nauki miwersyteckiej, 
ai owo gimnazyum wzorówe, obrócone na se- 
minaryjną szkołę, musi być w mieście, posiadają- 
cem uniwersytet, aby kandydaci mogli słuchać 
jeszcze niektórych wykładów o pedagogice więcej 
szczegółowej natury i utrzymywać łączność z przed- 
stawicielem tej nauki na wszechniey. — Ztąd też 
okazuje się także potrzeba, aby uniwersytety, któ- 
rych wydział filozoficzny tak ścisły, ciągły i ko- 
nieczny stosunek utrzymuje: z gimnazyami miały, 
w Radzie szkolnej stałych reprezentantów, a skoro 
statut organizacyjny im tego nie zabezpieczył, to 
wypada w każdym razie profesorom Uniwersyte- 
tu ułatwić wejście do Rady szkolnej, co właśnie 
czyniły proponowane w Sejmie przez komisyę bu- 
dżetową rezolucye. 


Lwów 24 stycznia. 


, Pomiędzy pr.edmiotami, które wskutek zamknię- 

cia sesyi sejmowej spadły z porządku dziennego 
lab nawet już nie dostały się na porządek dzien- 
ny, chociaż druk był przygotowany, znajdaje się 
sprawozdauie komisyi lustracyjnej o czynn. ściach 
Wydziału krajowego. Dopóki Wydział krajowy 
znajdował się w okresie organizacyjnym, sprawo- 
zdania komisyi lastracyjnej były zawsze zała* 
twiane w Izbie częstokr.ć z szeroką krytyczną 
dyskusyą. Dziś z natury rzeczy musiały ore stra- 
cić dawne znaczenie, als zawsze pozostało im to, 
że stanowią niejako uzupełnienie. sprawozdania 
Wydziału krajowego z całorocznych czynności, a 
tem sam:m uzupełaienie obrazu aktualnego stanu 
spraw krajowych. Co nadeszło w ckresie, od zam- 
knięcia tego ostatn ego. sprawozdania aż do schył- 
kowej fazy obrad sejmowych, to zaajdu,e pomie- 
szczenie w s„rawozdaniu komisyi lustracyjnej i 
wskutek tego tworzy się e€-łość potrzebua tak dla 
bieżącej i:formacyi posłów, jak i dla późaiejsze- 
go użytku tych, którzy historyeznie tok spraw 
studyują..To też i tegoroczae sprawozdanie komi- 
syi lustracyjie, wypełnia wiel» Ink, które pozo- 
stały w sprawozdanin Wydziału krajowego z czyn- 
ności, zamkniętem jaż 30 czerwca, kiedy jeszcze 
nie nadeszły decyzye rządu na niejedną ważną 
sprawę sejmową. 

W tym roku nawał'p'a* sejmowych nie po- 
zwolił komisyi lustracyjnej uzupełaić. sprawozda- 
mia Wydziału krajowego we wszystzich szczegó: 
łach. Nie czyni np. komisya lustracyjna wzmianki 
» rezolacyi r4ądowej na żądanie Sejmu, aby pode 
jętą została rewizya ustawy o przynależności w tym 
kierunku, by dłuższy pobyt w pewnej miejscowo- 
ści stanowił tytuł do nabycia prawa przynależno- 
ści. Jestto sprawa wielkiej wagi, bo od kwestyi, 
czy nastąpi zmiana ustawy państwowsj o przy- 
aależności lab vie, zawisła decyzya w niejednej 
wiszącej sprawie krajowej. Otóż w grudniu:1885 r. 
otrzymał Wydział krajowy uwiadomienie cd rzą- 
du, że z badań zarządzonych oxazało się, iż zmia- 
Ga ustawy o pizynależności w kierunka powyż- 
szym nie byłaby jeszcze na czasie. 

W ważnej dla gospodarzy sprawie przedłużenia 
ważności paszportów bydlęcych wewoątrz kraju 
ż wyjątkiem powiatów pograuiczay.h z 10 na 
20 dni, zapisuje kcmisya lustracyjna. brak odpo- 
wiedzi ze strony rząda. Komisya lustracyjna ma 
pod tym względem racyę, bo odpowiedź nie ode- 
„zła do Wydzisła krajowego, locz- do Wydziału 
powiatowego w Kolbuszowej, którego petycya wy- 
wołała uchwałę sejmową i następnie Namiestni- 
ctwu została przekazana, Zadan'e petycyi nie mo- 
gło być uwzględnione z nas ępujących powodów: 
Paszporty bydlęce są jedaym ze środków zarad- 
¿aych przeciw wprowadzenin w ob-ót handlowy 
bydła dotkniętego ch: robą zaraż iwą. Właściwym 
zaś środkiem nie. jest, właśnie. sam paszpoit, lecz 
poprzedzające jego wydaaie lab przediażen e oglę- 
dziny bydła, c.l m sprawdzenia jego stanu zdro- 
wia. Przedłażeni» terminu ważnoś i takiego pa- 
azportu na 20 dni nmożliwiałoby zatem wpiowa- 
dzenie w otrót bydła, którego stan zdrowia spra- 
wdzony był przed 20 dniami. Na taki okres cza- 
su, wedłag prawideł weterynaryi, oględziny nie da- 
ją gwarancyi co do zdrowia oglądanego bydła, 
gdyż żadna z zarzźliwych elorób bydlęcych nic- 
ma tak długiego okresu wylęgania się zarodkr. 
Zatem przedłażenie ważności paszportów bydlę- 
cych równałoby się uchyleniu prezerwatywy dzi- 
siejszej przeciw niebezpie: zeństwa zawleczenia za- 
raży, a tego gospodarze życzyć sobie nie mogą. 

Sprawozdanie kom syi lastracyjnej zazoacza đa- 
lej brak, odpowicdzi na rezolucyę sejmową, wzy- 
wającą rząd do ulżenia gminom obowiązku sta- 
wiania popis wy ch na płać pobor. Włuśnie w osti- 
taich” dniach «trzymali Starostowie oznajmienie, 
że według nowej inst,uxcyi do ustawy wojskowej 
możliwem jes. un'rmowanie pobira 'w ten” spo- 
sób, ażeby naczelaicy gmin nie potczebowali, jak 
się to dotąd: działo, stawać po kilka razy przed 
komisyą poborową z popisowymi różuych klas 
wieku i z różnemi losami. Nowa iastrukcya ze- 
„wala ma wyjątkowe ustanawianie w jednym po- 
wiecie politycznym kilka stacyj p borowych, bez 
podziała powiatu na mniejsze okręgi poborowe. 
Starostom połecono jaż korzystać, według potrze- 
by, z ulgi umcźliwionej nową instrakcyą woj- 
skową. 


% 
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(X) Powszechae zajęcie się obradami Sejmu, 
prowadzonemi w ostatnich dwóch tygodniach 
w bardzo przyspieszonym tempie, tchyliło na d u- 
gi plan sprawę, która zazwyczaj budzi u nas ruch 
„iezwykły. Mam ta na myśli wybory do Rady 
miejskiej, wczoraj o późaej godzinie dokonane. — 
Dawniej ru-h przedwyborezy” ożywiał wszystkie 
sfery; sala ratnszowa była w ciągłem oblężeniu: 
dziś obradował komiiet miejski, jutro komitet zło- 
żony % malkontentów, pojntrze inoy'znowu komi- 
tet, i tak w nieskcńczoność, aż do dnia wyborów. 
Oczywiście, wśród t.kiej agitacyi nie obeszło się 
bez wstrętnych rekryminacyj, których «fiarą pada- 
ła zazwyczaj ustępująca Rada. W r. b. zmieniła 
się postać rzeczy na lepsze. Utworzył się jeden 
komitet miejski, który ułożył listę kandydatów 
zmieniają 4 skład dotychrzasowej -Rady bardzo 
nieznacznie. Przeciw te; liście agitowali pokąt- 
nie różmaici malzontenci, którzy prawie w sa- 
mym dnia wyborów, wystapili z swoimi kandy- 
datami. Rozpoczęła się tedy „walka plakato wa,“ 
niezrozumiała dla tych, co nie zaają stosunków i 
zwyczajów tut-jszych. Rezultatem tej walki — o 
ile można sądzić z pobieżnego .skrutyniam, wcz0- 
raj o późnej godzinie skończonego, — jest zwy- 
cięstwo listy komitetu miejskiego. 


M 


Z | CZAS z Czwartku 28 Stycznia 1886. 
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Głosowało bowiem ogółem przeszło 3320 wy-|cem podział rzek na państwowe i funduszowe,| A ponieważ przy wszystkich przedsięwzięciach |gi nieszczęśliwym, i od licznego udziału w wencie „Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle- 
boreów ; za listą komitetu miejskiego oddano ogó-| znajduje się wyraźne zastrzeżenie, iż projekt ga-| skutek niechybny zawisł od zgody umysłów i od|się nie uchyli, pomnąc że to jest jedyny i całoroczny p paw zwi a Sag" iani od go 
łem 1550 głosów; na cztery inne listy oddanojlicyjski niema być przez to ani odroczony, ani| wzajemnej miłości, o nie nie będziemy się usil- |zasiłek na wsparcie tylu ubogich, a wszakże i małe-|hęzpionie 7 700700 1 tey) YO 
ogółem 1770 głosów. Jeżeli jednak zważymy, że| zmieniony. Przedłożenie rządowe o regulacyi rzek|niej starali, jak o ścieśnienie coraz większe tej|mi datkami dochodzi się do wielkich rezultatów. Grob zasłuksogoh w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
na owych czterech listach była znaczna część na-| galicyjskich wpłynie w swoim czasie do Rady pań-| świętej Waszej wzajemnej miłości. — Ze świata. Czytamy w Gaz. Lwowskiej :|(u św. Biotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą- 
zwisk, figurujących na liście komitetn miejskiego, j stwa osobno i niezależnie od dalszych przygoto: | Dlatego pragniemy, abyście, ezcigodni bracia, | Wczorajszy bal u Henryków hr. (Łączyńskich, połąe „można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
jeżeli dalej uwzględnimy, że z listy komitetu miej-|wań około regulacyi rzek we wszystkich prowin-ļi o tem zawsze pamiętali, że zamięszania, które |czony z kuligiem wskrzesił, najświetniejsze tradycyie | szeniem się do zakrystyi. a 
skiego kreślono niektóre nazwiska, a wstawiano | cyach. Wam obecnie dają się we znaki, są tego rodzaju, | słynnego niegdyś lwowskiego karnawału. Wszystkie W łęgu zaskar AE s iero" pd ana 
nazwiska figurujące na liście t. z. „Łączności i Zgo- iż nietyle dotykają dobra poszczególnych dyecezyj, | warunki zupełnego powodzenia, jak dobór ochoczych was W niedzicie od 10ej dej 2ej ak dj 
dy“ (za którą oddano ogółem 1050 głosów), na- ile wspólnych interesów całego Kościoła, których|i dobrych tancerzy, wykwintne grono pań i panien,| Muzeum XX Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
ówezas można przypuszczać, że do składu przy- obrona, jak Wam to wiadomo, jest zadaniem Što- | wyborna, z całem znawstwem urządzona kolacya — | wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
szłej Rady wejdzie przedewszystkiem znaczna licy Apostolskiej, w której ręku spoczywa pełnia | wreszcie niestrudzona o wszystkich i wszystkiem my- | przypadają święta. 
część dotychczasowych radnych, a nadto pewna władzy w kierownictwie Kościoła, najwyższe do |śląca gościnność i uprzejmość gospodarstwa iich cór- D. 26go stycznia pogoda; term od —11'0 do- 
nieznaczna liczba nowych radnych ze stronnictwa, stojeństwo nauczycielskie i punkt środkowy je-|ki, znalazły się w całej pełni i utworzyły czarującą |szedł do —1-5 ©. Barometr zwolna idzie w górę; 0 
które pod hasłem „Łączności i Zgody*, przed trze- dności katolickiej. Na tę Stolicę Apostolską miej- | całość. Nie chcemy przesądzać o dalszych losach kar-|godz. 7ej rano d. 27go stan jego był 739'9 millim., 
ma laty, uwieczniło się sianiem niezgody i roz- cie zawsze oczy zwrócone i pomnijcie na to, że|nawału, ale to to jedno pewne, że karnawał roku|term. —8'4 0. — Wiatr półn.-wschodni. 
dwojenia. Obliczenie powyższe polega oczywiście ta stolica o nie się tyle nie troszczy, jak żeby jej|1886 nie powstydzi się swoich poprzedników, skoro] — We czwartek d. 28 stycznia: $6. Karola W. i 
tylko na przypuszczeniu, skrutynium bowiem, usilne starania tego dokazały, ażeby walka, Która|w swej historyi może się już poszczycić momentem Walerego. 
które potrwa co najmniej kilka tygodni, może wy- Wasz kraj przyprawia o niepokój, raz przecież |takiej świetności i blasku, jak bał uhr. Łączyńskich. 
kazać inny rezultat. ustała, jak tego sobie i Wy i poraczeni Waszej]  Najpiękniejszym epizodem balu był drugi mazur, 

Teraz rozwinie się cała akcya około wyboru opiece wierni z całego serca życzą. prowadzony przez posła Augusta Głorayskiego, naj: 
prezydenta. Jeżeli nie mylą rozmaite oznaki, to Qjea miłosierdzia błagamy z głębi duszy, aby |znakomitszego przed laty w całej Polsce fortdinzera, 
w tej mierze nie zmienią się dotychczasowe sto- spojrzał litościwie na niedolę i smutki Nasze i mo |którego obecnie, ku wielkiemu żalowi Świata nie- 
sunki. dłów Waszych wysłachać raczył, a jako rękojmią | wieściego, skonfiskowała polityka i nafta, gotując mu 

Przedwczoraj odbyła się na tutejszym uniwer- Naszej osobliwej miłości, Boskiej opieki i pocie |te same, co dawniej w salonach powodzenia i tryum- 
sytecie niezwykła uroczystość: profesorowie i mło- fy. Patrzącym przypominały się słowa Pana Tadeu- 
dzież akademicka żegnali kolegę swego i profe- sza: Patrzcie, patrzcie młodzi, bo to ostatni, co tak 
sora, obecnie radcę ministeryalnego, Dra E. Ritt- poloneza wodzi. 
nera. Pożegnanie było serdeczne; przed ustępu- W kuligu wzięły udział panie: Stefania Dobrzań- 
jącym profesorem uchylono berła akademickie, i ska, Wolańska, Augustynowiczowa, panny: hr. Łą- 
ofiarowano mu na pamiątkę piękny pierścień bry czyńska, hr. Wiśniewska, Celina Skrzyńska, Zagór- 
lantowy. Przemówienia rektora i zastępcy dzieka- ska, hr. Skarbkówna i Skorupczanka, oraz panowie: 
pa wydziału jurydycznego świadczyły o niewymo- Skorupka, poseł St. Starzyński, Brunicki, Piotr Do- 
wnej czci i szacunku, jakiemi otaczali wszyscy *|brzański, Roman Tchórznicki, Wład. Micewski, Ste- 
najsympatyczniejszego kolegę, a przemówienia mło- fan Tustanowski, hrabia Skarbek, Pietruski i Bryk- 
dych akademików świadczyły o głębokiej czci i czyński. 
miłości, jakiemi młodzież była przejętą dla swego Pary krakowskie weszły przy odgłosie muzyki na 
profesora. Młodzież zamierzała urządzić na cześć salę, a p. Skorupka prowadząc pochód z uroczą pan- 
swego przewodnika korowód z pochodniami, a pro- ną domu odśpiewał następującego krakowiaka, który 
fesorowie uniwersytetu wraz z młodzieżą zamie- w całości przytaczamy. 
rzali odprowadzić Dra Rittnera na kolej w chwili Dziś w tych czasach przesilenia słychać zewsząd : 
"wyjazdu ze Lwowa (co ma nastąpić 1go lutego i 


: > WSE > bieda,“ 
b. r.), ale czcigodny solenizant, dowiedziawszy się Lecz Krakowiak się i biedzie zawojować nie da, 
o tem, prosił usilnie, ażeby tych owacyj zanie- 


pion I skoro się tak gościnne podwoje otworzą, 


ii ; Mimo biedy do hołupca podkówki się złożą. 
W miejsce Dra Rittnera wybrano profesora Dra ZAnim jednak pójdziem w pląsy, trza, jak zwyczaj 
Aleksandra Ogonowskiego, dziekanem wydziału 


Najj. Pan postanowieniem z dnia 9go stycznia 
b. r. zamianował przy kapitule metropolitalnej obrz. 
łac. we Lwowie kustosza kapituły X. Dra Ludwi- 
ka Jurkowskiego dziekanem kapituły, scho- 
lastyka kapituły X. Dra Feliksa Zabłockiego, 
kustoszem kapituły, a seniora kanoników gremial 
nych X. Józefa Szeligowskiego scholasty- 
kiem kapituły. 


Minister wyznań i oświecenia nadał profesorowi 
gimnazyalnemu w Kołomyi Leopoldowi Weiglo- 
wi opróżnioną posadę przy drugiem gimnazyum 
państwowem w Kołomyi. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


W roczniku geograficznym wydanym w Stat- 
garcie przez Fryderyka Helwalda pt. t: Die Weite 
Welt, znajdujemy z powodu opisu zajęcia przez 
Niemcy części Kamerunu, następujący ustęp o 
p. Rogozińskim: 

Mniemano zrazu, że całe terytoryum Kameruń- 
skie przejdzie pod panowanie niemieckie, lecz to 
się okazało mylnem. Wypadki, jakie się tam ode- 
grały, miały już swój prolog, który później dopiero 
wyszedł na jaw. Jakkolwiek Dr Nachtigal zamie- 
rzał aneksyę gór kameruńskich i wybrzeży mię- 
dzy Wiktoryą i Kalabarem, plany jego zostały jednak 
udaremnione przez bawiąeego od dwóch lat w Ka- . 
merunie podróżnika Stefana Szole Rogozińskiego, 
porucznika marynarki rosyjskiej, polskiego pocho- 
dzenia. Otrzymał on od ziomków swych fundusze, 
a od rządu trzechletni pasport, aby przedsięwziąć 
wyprawę naukową do Afryki zachodniej. Przed 
przeszło dwoma laty przybył z kilku towarzyszami 
należycie zaopatrzony do Kamerunu, urządził na 
wyspie Mondole stacyę meteorologiczną i puścił 
się ztamtąd z towarzyszem swoim Tomczekiem 
w głąb kraju. Badacze dotarli do znanego jnż 
jeziora Balombi-Ba-Kotta, nie zdołali jednak dostać 
się do dragiego, głębiej w kraju znajdującego się 


Krajowa Rada szkolna zamianowała nauczyciela 
Michała Kronneberga w Rzędzinie, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Łęgu ad Partyń; 
nauczyciela Jana Zielińskiego w Tuchowie, rze- 
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w Tacho- 
wie; nauczyciela tymczasowego szkoły etatowej 
w Snowiezu, Stanisława Hupałowskiego, rzeczywi- 
stym nauczycielem tejże szkoły. 


ENCYKLIKA 


J. Š. Leona XIII Papieża 
do Arcybiskupów i Biskupów Prus, 
(Dokończenie). 

Z tego, cośmy tutaj powiedzieli, widzicie, Czci- 
godni Bracia, jak słusznię i sprawiedliwie oświad- 
czyliśmy, że do przywrócenia pożądanej i trwałej 
zgody między Kościołem a rządem, o którą już 
oddawna w gorących modłach Boga prosimy, trze- 
ba nadewszystko takiej zmiany praw ogłoszonych, 
aby potrzebna Kościołowi do jego życia i działa- 
nia wolność pozostała nienaruszoną. 


chy, Wam, Czcigodni Bracia, całemu duchowień 
stwu i poruczoaym Wam wiernym udzielamy apo- 
stolskiego błogosławieństwa. 
Dan w Rzymie u św. Piotra, d 6 stycznia 1886, 
w ósmym roku Naszego pontyfikatu. 
Leon XIII 
papież. 


Kraków 27 stycznia. 


Sprawozdanie z wczorajszego posiedzenia Rady 
miejskiej odkładamy do jutra z powodu braku miej- 
sca w dzisiejszym Nrze. 

— Na wczorajszem tajnem posiedzeniu Rada 
miejska obsadziła kilka posad urzędników budowni- 
ctwa, systemizowanych przez Radę miasta na jednem 
z grudniowych posiedzeń z powodu organizacyi tegoż 
budownictwa przez rozdzielenie go na dwa oddziały, 
t. j. oddział robót gminnych i oddział policyi budo- 


jurydycznego. 


Jutro odbędzie się dalszy ciąg uroczystości ju- 
bileuszowych z powoda 300-letniej rocznicy zało 
żenia we Lwowie ipstytutu stauropigiańskiego .— 
Zrana odprawi metropolita solenne nabożeństwo 
w cerkwi wołoskiej, wieczorem zaś w sali Domu 
Narodnego odbędzie się koncert, poprzedzony od- 


czytem prof. Szaraniewicza. 


Wiedeń 25 stycznia. 


(Z) Sprawa regulacyi rzek wchodzi w nową 
fazę. Ministerstwo powzięło zamiar przygotowania 
substratu do ogólnej regulacyi rzek w całem pań- 
stwie, i w tym celu zarządziło podział rzek na 
dwie kategorye: państwowe i funduszowe. Pierw- 
szą kategorya obejmować ma rzeki, które dla spła- 
wności swojej lub dlatego, że stanowią granicę 
państwa, miałyby być regulowane kosztem skarbu 
państwa; do drugiej kategoryi zaś, mającej się 


wniczo-ogniowej, pod kierunkiem dyrektora budowni 
ctwa. Zamianowano więc dla oddziała robót gmin- 
nych budowniczym dotychczasowego adjunkta budowni- 
ctwa p. Stefana Żołdaniego; inżynierem drogowym 
dotychczasowego asystenta p. Mieczysława D ą b row- 
skiego; dla oddziału policyi budowniezo-ogniowej 
mianowano inspektorem budowniczym dotychczasowego 
adjunkta p. Wincentego Wężowiceza. Na trzy po- 
sady zaś t. j. II inspektora budowniczego dla dru- 
giego oddziała i dwóch asystentów budownictwa po 
jednym dla każdego oddziału, uchwaliła Rada rozpi- 
sač konkurs z terminem jednomiesięcznym. 

— Porządek dzienny posiedzenia Izby handlowo- 
przemysłowej krakowskiej, które się dziś odbędzie 
jest następujący: 1) Wybór Prezydyum na r. 1886 
2) Reskrypt Namiestnictwa z żądaniem opinii w przed. 
miocie rozszerzenia dowodu uzdolnienia na przedsię- 
biorstwa handlowe; 3) Opinia w przedmiocie ozna- 
czenia zakresu działania przedsiębiorstw handlowych 
prowadzonych pod nazwą zbiorową; 4) Odezwa Izby 
handlowej w Lincu w przedmiocie ograniczenia han- 


Ufamy, że stojący u steru rządu mężowie słu- 
sznych żądań naszych wysłuchać, i to nam przy- 
znać zechcą, czego żądamy na mocy praw naj- 
świętszych. 

ądania też nasze nie są takie, aby w czem- 
kolwiek ubliżać miały godności i potędze panują- 
cych; owszem dobro publiczne na ich uwzględnie- 
niu wielce skorzysta. We wszystkich świadectwach, 
które wy, Bracia cztigodni i współpracownicy 
Wasi w ogłaszaniu słowa Bożego o obowiązkach 
względem rządu zdajecie wobec ludu, kładziecie 
przycisk na to mianowicie, że wszyscy wierni 
winni być posłuszni władzom państwa, i chronić 
się od buntowniczych knowań i schadzek, że winni 
w miłości chrześciańskiej być względem dragich 
wyrozumiałymi i pełnić wiernie wzajemne obo- 
wiązki w społeczeństwie ludzkiem. 

Gdyby liczba współpracowników Waszych była 
większą, niż teraz, to zwiększenie pomnożyłoby i 
zastęp tych, których powinnością jest szerzenie 
tych zasad dla społeczeństwa ludzkiego tak bar- 


każe, 

Pozdrowienie złożyć najprzód gospodarskiej parze, 
A w epoce utrakwizmu czyż Krakowiak wita, 
Innem jakiem pozdrowieniem jak: Mnokaja lita! 
Więc Mnohaja najprzód lita na eześć Gospodyni, 
Pana, co i w Melpomeny kapłanem świątyni; 
Potem na cześć córek obu, niech im szczęście służy: 
Tej, co pączkiem jeszcze i tej, co kwiatem już róży. 


— Kołomyja 23 stycznia. Znowu jeden z tych, co 
to krwią własną umieli zapisać imię swoje w dzie- 
jach Polski, stanął do ostatecznego appelu. Krzysztof 
Seweryn Ostaszewski, oficer pułku jazdy wołyń- 
skiej b. wojsk polskich z r. 1831, zmarł w Kołomyi 
22 b. m. Š. p. Seweryn młodzieńcem w dniu swego 
ślubu przepasany szablą przez świeżo eo poślubioną 
małżonkę, wsiadł na koń i wyruszył na bój z wro- 
giem pod znakiem wiekopomnej sławy pułkownika 
Karola Różyckiezo. Dzielny, a dla słodyczy swego 
charakteru przez wszystkich lubiany, czynny brał udział 
we wszystkich bitwach tego pułku. Pod Lipskiem 
ranny i wzięty do niewoli, tylko cudem z niej się 
wydobył. „Sława Bogu‘ było okrzykiem jego bojo- 


wielkiego jeziora Balombi-Ba-Mbu. Powiodło się to 
jednak później p. Tomczekowi. W ponownej wypra- 
wie Rogoziński nie bardzo daleko się zapuścił, 
musiał bowiem stoczyć walkę z plemionami we- 
wnątrz kraju, którzy się lękali utracić przez wtar- 
gnięcie białych swój handel. Pokonany i prawie 
całego swego mienia pozbawiony, wrócił Rogoziński 
na wybrzeże i do Mondole. Ztamtąd udał się z no- 
wym swym towarzyszem Janikowskim do Gubinn, 
gdzie się po raz pierwszy dowiedział o planach 
Niemiec. Ponieważ z narodem tym niesympatyzuje, 
postanowił użyć całego swego wpływu na naczel- 
ników, aby aneksyi niemieckiej przeszkodzić i 
wrócił szybko do Kamerunu. 

Ponieważ słusznie przypuszczał, że Dr Nachti- 
gal spiesznie działać będzie, nie pozostawał mu 
innny środek, jak spowodować inny naród, aby 
uprzedził Niemców. Najbliżsi byli Anglicy, których 
reprezentant rezyduje w Bonny. Rogoziński przed. 
stawił mu niezwłocznie cały stan rzeczy i przeko- 
nał go, że leży we wspólnym interesie, a. e- _- 
gólnie w interesie rządu angielskiego, zająć góry 


regulować przy udziale krajów i stron intereso |dzo zbawiennych. Wtedyby łatwiej przyszło obsa- |dlu obnośnego;:5) Odezwa Magistratu krakowskiego A hwili szomu - sze i Ë 3 Leżę e ? x l 
wanych, należą rzeki, których regulacya wyłącznie Į dzić parafie, pozbawione od tak dawnych czasów |z żądaniem opinii ce do uprawnienia kupców do sprze- E ARA Tea kanda o pon AD Borur _|pod ap sowy Naga e konio, 
lub w głównej mierze służyć ma celom meliora-| pociechy duchownej, doświadczonymi duszpaste- f dawania wyrobów szczotkarskich; 6) Sprawa jarmarków czny. On sam i Janikowski wyzyskali znajom 


cyjnym w szerokiem tego słowa znaczeniu. Rządy 
krajowe już przed dwoma miesiącami otrzymały 
wezwanie, aby na powyższych zasadach przepro - 
wadziły podział rzek, wymagających regulacyi.— 
Z Galicyi nadszedł już dawno gruntowny elaborat 
regulacyjny, według którego rzeki galicyjskie zo- 
stałyby w sposób następujący podzielone na dwie 


kategorye: 
j I. Rzeki państwowe: 

1. Wisła od ujścia Biały na granicy 
szląskiej do Krakowa i dalej ku 
Zawichostowi cr ESL 

2. Przemsza PER A Z ENEI 

3. Raba od ujścia Stradomki aż do 


. 346 kilom. 


na kenie w Krakowie, referent p. Radca Gralewski; 
7) Przedmioty później nadeszłe. 

— Dodatek aktywalny. Urzędnicy państwowi na- 
szego kraju krzątają się energicznie około wygoto- 
wania petycyi do Rządu w sprawie dodatku aktywal- 
nego. Petycyę tę wręczy we właściwem miejscu de- 
putacya. Cyframi uzasadnia rzeczona petycya , Oraz 
obszernym materyałem statystycznym, że stan urzę- 
dników pod względem dodatków aktywalnych nie jest 
uwzględnionym odpowiednio do stosunków większych 
miast, choćby tylko ze względu na drożyznę mie- 
szkań. 

— Salomea Feintuchowa, wdowa po kupcu i o- 
bywatelu m. Krakowa, zmarła tu d. 25 b. m., prze- 


rzami, czego wszyscy katolicy tak gorąco pragną. 

Krom tego, jak Wam wiadomo, Bracia ezcigo- 
dni, w wielu miejscach w łonie społeczeństwa 
ludzkiego nagromadziło się wiele materyału pal- 
nego. Jeżli ten się zajmie, rozniesie szeroko po 
chodnie pożara i fatalne wywoła nieszczęścia. Tu 
dotąd policzyć należy nasamprzód kwestyą robo- 
tników, zajmującą całą uwagę statystów, którzy 
szukają sposobów, jakby odwrócić grożące niebez- 
pieczeństwa, i zwalczać zwolenników tajnych sto- 
warzyszeń, korzystających z każdej sposobności, 
byleby tylko publiczny zamęt znżytkować na swe 
cele, i na wielką szkodę państwa zaprowadzić 
zmiany i innowacye w jego urządzeniu. 


zny naszej. Starzec 80-letni kilka dni przed śmier- 
cią jeszcze zajmował się sprawami patryotycznemi, a 
stykając się z młodzieżą, opowiadaniem swojem za- 
chęcał ją do miłości Ojczyzny i do gotowości poświę- 
cenia wszystkiego dla tejże. Za życia polecił, aby go 
pochowano w galowym mundurze pułku jazdy wo- 
łyńskiej, by mali, jak nazywał młodych, przykład 
zeń mieli, iż niema większego zaszczytu, jak służyć 
wojskowo Ojczyźnie. 

Warszawie w sobotę na przedstawieniu Pół 
światka, w Teatrze Rozmaitości, tłamnie zebrana pu- 
bliczność była świadkiem niezwykłego i zdumiewają- 
cego zdarzenia. W akcie trzecim, kiedy Marcella (p. 
Csaki) po seenie z karonówną (p. Lüde) siada do pi- 
sania listu i wskutek tego na scenie nikt nic nie mówi, 


— 


swą stosunków miejscowych, i zawarli z jednem 
z plemion krajowych układy na swą korzyść, 
z mocy których podróżni część okolicy zajęli w po- 
siadanie, inne atoli plemiona spowodowane zostały 
zawrzeć bezpośrednie z Anglią układy. Tymcza- 
sem przyniosła angielska łódź działowa: „For- 
ward“ przyzwalającą odpowiedź konsula Hewetta. 
Poczem podpisał Rogoziński układ, na podstawie 
którego nabyte przez siebie części kraju postawił 
pod protekcyę angielską, zapewniając sobie ich 
nietykalaość i własny zarząd wewnętrzny. Potem 
zwiedził położone na brzegach góry i zawarł po- 
dobne układy z dotyczącymi naczelnikami. Tym 
sposobem okolice nadbrzeżne między Wiktoryą i 


PODŁ awarią Wo sg wszy brata, popada od czasu do czasu w obłęd. 
. San od ujścia Osławy do Przemyśla 134 „ W esaia ali 4go wyprowadzono go z loży. Wypa- 


. Dniestr od Rozwadowa aż do 


a c S 


je oswoić ze zbawiennemi naukami religii, dać 
e d Teatr. 


J — Na zgromadzeniu miesięczne Towarzystwa 
im poznać zasady moralności i wznieść je do go- 


Pań Miłosierdzia Św. Wincentego a Paulo, obchodzo- 


ab j - À A z i Kalabarem odjęte zostały panowaniu niemieckie- 
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Ponieważ mogłoby powstać mniemanie, że pod- 
jęcie planu ogólnej regulacyi rzek w całej Austryi 
pociągnąć musi za sobą odroczenie specyalnego 

— projektu regulacyjnego dla Galicyi, przeto dodaję, 
że w rozporządzeniu ministeryalnem, zarządzają- 


raczył A ponieważ duszami Waszemi nie powo- 
dują ziemskie myśli i pragnienia, lecz jedynie gor- 
liwość o cześć Boga i przywiązanie do Kościoła, 
nie ulega wątpliwości, że za przyczyną łaski Bo- 
skiej zbierzecie obfite owoce Waszej wytrwałości. 


nie od godziny 1iej do 3ej popołudniu z 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w 
w niedziele i święta po 10 cent. ed osoby. 

Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10ej w nie- 
dziele i święta o godzinie ?,,12. 


lat zeszłych przyniosła pożądane owoce. To zebranie 
niezatarte na wszystkich obecnych zostawiło wraże- 
nie. Towarzystwo Św. Wincentego a Paulo nie wą- 
tpi, że pomimo ciężkich teraźniejszych czasów, publi- 
„czność krakowska tak zawsze skora w niesieniu ul- 


utworu jest za śmiałem porywaniem się beneficy- 
anta do dzieła, któremu jakoby sprostać nie zdoła, 
publiczność nasza niemal demonstracyjnie dowio- 
dła, że inne ma o jego zdolnościach przekonania, 
- bo zgromadziła się na przedstawienie Nerona tak 


jątkiem po- 
dzień zwykły: 


tłumnie, iż ani jednego miejsca w sali teatralnej 
nie zostawiła niezajętem i powitała p. Riegera o- 
klaskami pełnemi zapału i serdeczności, a trwa- 
Jącemi literalnie kilka minut; beneficyant zaś ze 


swojej strony nie zawiódł zaufania widzów ani 080- 
iście, ani całością przedstawienia, 
było takiem, że każdy widz, 


repertuaru naszej sceny. 


Utwór włoskiego poety jest utworem niepospo- 


litym i cechującym niezaprzeczenie wyższy talent; 
nie jest wszakże dramatem w ścisłem znaczeniu 
tego słowa, bo nie posiada dramatycznego zawiąz- 
ku i intrygi; nie jest też tragedyą, brak w nim 
bowiem walki woli człowieka z jego przeznacze- 
niem, lub walki wyższego ducha z prądem oto 
czenia. Czuł to dobrze sam autor, gdyż dzieło 
swe nazwał aieco pretensyonalnie „komedyą,* jak 
Jante swój wielki poemat. — Trudno oczywiście 
zgodzić się i z tą ostatnią nazwą, bo utwór Cos- 
By jest raczej pięknie iz talentem udramatyzowa 
ną monografią Nerona, i to napisaną w tym prze- 
ważnie zamiarze, aby stworzyć wielką i trudną 
rolę dla wielkiego artysty, który z trudnościami 
łamać się lubił i umiał — dla Rossiego. — Jakoż 
rzeczywiście postać Nerona, tego okrutnika pod- 
szytego artystą, tego wyuzdanego rozpustnika pijaka 
l wyrafinowanego tyrana, w którego piersi,'skala- 
nej błotem cynizmu i krwią niewinnych ofiar zbro- 
czonej, tlała zawsze, gdzieś na dnie, jaksś pie- 
wygasła iskra szlachetniejszych polotów i wyż- 
szych natchnień, — postać, słowem, tego wielkie- 
go histryona, — zasiadającego na upadłym tronie 
Imperatorów Romy, — bardzo plastycznie, trafaie 
1 wybitnie udało się poetie włoskiemu scharakte- 
ryezować i umieścić na dobrze i wiernie schwy- 
conym tle epoki, w której wszystko co posiadała 
wielkiego stara Roma, upadło, ustępując miejsca 
skarlałym postaciom, szczycącemu się swą szkara 
dą cynizmowi, wyuzdanym heterom i święcącym 
tryumfy wożnicom cyrkowym. — Scharakteryzo- 
wanie też postaci Nerona i kunsztowne przedsta- 
wienie jej na właściwym tle epoki, jeżeli było 
głównem zadaniem autora — a było niem, jak 
się zdaje, wyłącznie, to można uznać, że mu się 
powiodło „dzieło jego w całem znaczeniu tego sło- 
wa pięknie, bo chociaż my je poznajemy w „wol- 
nym przekładzie,“ którego wiersz nie zawsze szczę- 
śliwy i nie zawsze celujący właściwą i poprawną 
formą, dużo oczywiście zatarł uroku pierwotnych, 
poetycznych form oryginała, przykuwa ono jednak 
naszą uwagę od początku do końca, w wielu miej- 
scach nas porywa, dreszczem grozy przejmuje, a 
wszędzie roztacza przed naszemi oczami wszech 
stronnie wierny, choć ezasem straszny i wstrętny 
wizerunek człowieka, którego poeta charakteryzu- 
je i obraz epoki, która zdolną była taki potwór 
maraloy wytworzyć. 
Oprócz głównej w sztuce postaci, Nerona, która 
u nas odtworzył beneficyant p. Rieger, jeżeli za- 
pewne nie w tym stopniu doskonałości, jaki stał 
się jedną z podwalin sławy wielkiego artysty, dla 
którego ta rola stworzoną została, to w każdym 
razie z talentem niepospolitym, z siłą i finezyą 
we wszystkich odcieniach, przynoszącą mu niema- 
łą chlubę, — inne role w utworze włoskiego pi- 
sarza, są albo w porównaniu z tamtą drugorzę- 
dnemi, służącemi tylko do uwydatnienia charakte- 
głównej postaci i jej stosunku do otaczającego 
4 świata, albo zgoła kcmparsowemi. 
Do kategoryi pierwszej należy zaliczyć trzy ro 
le: Aktei, wyzwolenicy i „panującej“ — jeżeli 
się tak wyrazić można kochanki Nerona, Eklogi, 
greckiej tancerki i gwiazdy, która miała zajaśnieć 
blaskiem nowej miłości Imperatora, lecz rychło 
zgasła, rażona zazdrosną ręką starszej rywalki, 
tudzież Menekratesa, nadwornego błazna cesarskie- 
go, człowieka w najwyższym stopniu nikczemne- 
80, który jako taki bardzo trafnie został wcią- 
` gnięty przez autora do czynnej akeyi, dla scharak 
- teryzowania, jacy to ludzie stali wówczas najbliżej 
tronu i główny wywierali wpływ na losy Romy. 
„ Pierwsza z tych trzech ról— rola Aktei — dostała 
się w udziale pannie Barszczewskiej. Artystka ta, 
uposażoaa szczęśliwie od natury wszelkiemi kwa- 
lifikacyami do ról traicznych i dążąca głównie do 
wykształcenia swego talentu w tym właśnie kie- 
runku, — w roli Aktei uczuła słę w swoim ży- 
wiole i grała ją con amore, z całem sumiennem 
opracowaniem i z pełnem inteligeucyi poczuciem 
ważności zadania. Osobistość też młodej artystki 
jak nie można lepiej nadaje się do tej roli, panna 
Barszczewska bowiem posiada piękną postać, nie- 
zmiernie szlachetne ruchy, składające się na pozy 
prawdziwie klasyczne, tudzież głos głębośi, silny i 
dźwięczny, zdolny do wypowiadania najwyższego 
nastroju uczuć. Musimy tu jednak powiedzieć z pe- 
wnym krytykiem francuskim: plus un artiste me 
pa'ait excellent, plus il me rend difficile— i mu- 
simy zaznaczyć, że panna Barszczewska nieżupeł- 
nie jeszcze jest wprawną w używanin bogatych 


a, które wogóle 
tak chociażby nawet naj- 
bardziej wymagający, ale bezstronny, wciągnął je 
w swem przekonaniu niewątpliwie do aktywów 


materyałów swojego głosu, a raczej nie umie jeszcze 
nie nadużywać jego pięknych niskich brzmień, 
w których wciąż się lubując, dykcyę swą, któ- 
ra mogłaby być silną i poprawną, czyni mo- 
notonną i nnżącą, bo pozbawia ją właściwych mo- 
dulacyj głosowych, bez których należyta ekspresya 
uczuć jest niemożebną, jak niemożebnem jest wy- 
dobycie jakiejś pieśni z jednej nuty chociażby naj- 
pyszniejszego instrumentu. Spodziewamy się, że 
zdolna artystka uzna słuszność, zrozumie dobrze 
intencye tej naszej uwagi i zechce z niej w przy- 
szłości dla własnego dobra korzystać. 

W roli Eklogi wystąpiła panna Korsakowna, a 
wystąpienie to jej sprawiło jaknajmiiszą widzom 
niespodziankę. Nie spodziewano się bowiem, aby 
debintantka, pierwsze zaledwie kroki stawiająca 
na scenie, sprostała dobrze roli tak i dużej i tru- 
dnej. Tymczasem panna Korsakowna rolę Eklogi, 
wymagającą i talentu lirycznego i rutyny, wyko- 
nała nietylko poprawnie, lecz w niektórych sce- 
nach bardzo pięknie i podniośle, jak np. w mo- 
nologu: „Jestem więc wolną,“ w modlitwie u po- 
sągu, i w scenie konania — a wszędzie trzymała 
tę rolę w stylu wdzięcznym i szlachetnym. Roli 
tej słowem można powinszować młodej artystce, 
jak równie scenie naszej— że zyskała w niej siłę 
do ról lirycznych, tak rychło umiejącą wybić się 
na wierzch. 

Nareszcie rolę błazna Menekratesa wykonał 
pan Siemaszko i należy oddać sprawiedliwość 
młodemu artyście, że rolę tę, należącą do najtru- 
dniejszych w szeregu ról poważnie - komicznych, 
zrozumiał doskonale i umiał oddać bez zarzutu, 
z finezyą i plastyką, przynoszącą mu prawdziwą 
chlubę. 

Wszystkie inne role w sztuce są bez znaczenia. 
W jednej z nich (Varonilli) wystąpiła pani Sał- 
kowska, dając beneficyantowi dowód swej ucżyn- 
ności koleżeńskiej; w innej (właściciela Tawerny) 
umiał się odznaczyć dobrą grą p. Wójcicki, jak 
równie p. Konopka w roli aktora, Całość sztuki 
szła składnie i harmonijnie, dając dobre świade- 
ctwo zdolnościom i pracy nowego reżysera pana 
Podwyszyńskiego. 


W niedzielę z powodzeniem wznowiono Æmi- 
gracyę chłopską Anczyca, w której w roli Mendla 
zyskał mnóstwo oklasków p. Podwyszyński, a i 
inni artyści grali starannie i poprawnie. Wyjątek 
tylko stanowi p, Wójcicka, która jako Lejbuś, nie- 
usposobienie swe do podobnych ról starała się 
wynagrodzić szarżą. ZANE 

Sprostowanie. ] 

W doniesieniu o balu na weteranów w Nowym Są- 
czu, zamieszczonem w wczorajszej kronice, między 
członkami komitetu, zamiast Panowski, czytaj Pa- 
czowski, 

Od Administracyi „Czasu.“ 

Dla Weteranów z r. 1831 i wygnańców z Prus 
w połowie nadesłali X. biskup A S. Krasiński 
15 złr., siostry: hr. z Radziwiłłów Wanda Gro- 
cholska i hr. z Radziwiłłów Stefania Oskierczyna 
30 złr, Adolf Oskierko 10 złr, razem 55 złr. 

A > Weteranów z r. 1831 złożyła A. Bętkowska 
złr. 

Dla wygnańców z Prus nadesłał X. Parzycki 
pouei z Boguchwały 2 złr., A. Bętkowska 3 
złr, 

Na fandacyę dzieci wskutek odezwy Sióstr Feli- 
anek złożył X. Pyrzycki proboszcz z Boguchwały 
1 złr. 20 cent. 


h ndel i przemysł. 


Sprawozdanie z targów zbożowych 

na Kleparzu, Baranie i Michałowicach 
w dniach 25 i 26go stycznia. *: i 
Na wczorajszym targu na Baranie, przy dość 
znacznych dowozach, ceny pozostały niezmienione. 
'Płacono za pszenicę na 237 f. od 425 do 5— 
rar.; żyto na 227 f. od 4*— do 425 rsr.; jęczmień 

na 202 f. od 3:50 do 4.— rsr. 5 
Ze względa na spodziewane zaprowadzenie cła 


od zboża w Austryi, spekulacya zaczyna brać u-|. 


dział w zakupnach, dlatego dzisiejszy targ zbożo- 
wy na Kleparzu, był więcej ożyiony, chociaż tylko 
celniejsze gatunki nieznacznej doznały zwyżki. 

Płacono za pszenicę białą od 6'50 do 7:25 złr.; 
czerwoną od 7:50 do 850 złr., żółtą od 7*— do 
1:75 zł; żyto polskie od 6— do 620 złr; 
rosyjskie i galicyjskie od 575 do 6:— złr.; jęcz- 
mień od 6— do 7:25 złr.; owies od 6'25 do 6'70 
złr. (z akcyzą); kukurudza od 6'50 do 7— złr.; 
groch od 7— do 8:50 złr.; rzepak od 1050 do 
1075 złr; koniczyna biała od 30-— do 55— złr.; 
czerwona od 30:— do 45'— złr. za 100 kilo- 
gramów. 
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CZAS z Czwartku 28 Stycznia 1886. 


Artykuły w dziale „Nadesłane* nie pocho- | brzmiącą, względem urządzenia jednak wspólnej 


izą od Redakcyi. 


NADESŁANE. 


(147 ?) 
Doświadczyłem na samym sobie skuteczność ka- 
psułek Guyota mam więc prawo rekomendować 
je innym. Używałem je przeciw nabrzmieniu gru- 
czołów, które nie pozwalały mi mówić i otrzyma- 
łem zupełny skutek do tego stopnia, że nigdy nie 
tracę z uwagi i pamięci to cenne lekarstwo. 
O....., ksiądz w S. 
Tylko wyrabiane 19, rue Jacob w Paryżu i 
sprzedawane po 2 franki i pół za flakonik uwa- 
żać należy jako prawdziwe pigułki Guyofa. 


NADESŁANE. 


| (211-1) 
Przewodnik po Krakowie 


Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
na żądanie opłacony. . 


NADESŁANE. 


(2806) 


Wielmożny Pan Juliusz Schaumann aptekarz 
w Stockerau, 

Kierowany współczuciem dla równie cierpiących 
czuję się spowodowanym do oświadczenia, że mo- 
je cierpienie żołądka, które przed 4 laty tak się 
pogorszyło, że prawie każdego dnia spożyte je 
dzenie musiałem znów wymiotować, przez Pańską 
sól żołądkową prawie zupełnie ustało. — Obecnie 
łyżeczka soli, którą zawsze mam u siebie, wy- 
starcza, aby w danym razie dolegliwości po obie- 
dzie usunąć. 

Böhm, Aicha, 5 lipca 1884 r. 

Hermann Stöhr, wł. r. 
prokurzysta u J. Schmitta. 

Do nabycia u fabrykanta obwodowego aptekarza 
w Stockerau i we wszystkich aptekach Austryi- 
Węgier. Cena pudełka 75 cnt. Rozsyłka naj- 
mniej 2 pudełek za zaliczką pocztową. 


Juliusz Schaumann. 


NADESŁANE.) 


alkaliczna woda mineralna 


SZCZAWIOWA 


napój oszeźwiający stołowy, 
skuteczny bardzo na kaszel w chorobach szyi 
katarach żołądka | pęcherza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


że podróż po Europie księcia czarnogórskiego, 


wpł, co 
do roli, jakąby Czarnogórze w danym razie wy- 
padło odegrać. — Z Paryża donoszą, że książę 

. . po- 
spieszył zaraz z oddaniem wizyty p. Freycinetowi. 


, Mocarstwa zgodziły się dotąd tylko na popar- 
cie żądań angielskich w Atenach notą równo. 


| Ztg donoszą z Rzymu: Utrzymują tu na podstawie 


3 


h Projekt do ustawy o poborze dodatków do po- 
demonstracyi flotą zbiorową, nieprzyszło jeszcze |datków od upaństwowionych kolei państwowych 
do porozumienia się mocarstw między sobą. Fran-| wpłynął już do parlamentu. 
cya mianowicie nie występuje dotąd w tej mierze] Smolka i Chlumecky przybyli tu wczoraj, a 
ze zdaniem swojem, natomiast okazują Włochy wy-| Clama Martinitza spodziewają się dziś wieczór. 
rażną ochotę do wysłania kilau okrętów swoich| Wiener Allg. Ztg wyraża nadzieję, że między 
razem z angielskimi na wody greckie. przedłożeniami rządowemi znajdować się będą: 
— ustawa o zabezpieczeniu robotoikôw na przypadek 
choreby i kalectw, ustawa o reformie bezpośre- 
dniego opodatkowania tudzież podatku dochodo- 
wego i zarobkowego, przedłożenie w sprawie regu- 
lacyi rzek zalięriekich z planami szczegółowymi, 
dalej przedłożenie w sprawie regalacyi rzek we 
wszystkich krajach, przedłożenia w sprawie gali- 
cyjskiej indemnizacyi, ustawa w celu zapobieżenia 
oszustwom zapomocą fałszywych wag, ustawa 0- 
uregulowaniu domokrążstwa, o opodatkowaniu do- 
mów składowych i reforma ustawy zabezpiecza 
jącej patenty, marki i wzory i ustawa o pospoli- 
tem ruszeniu. 

Kolonia 27 stycznia. Do Köln Ztg donoszą 
półurzędownie z Berlina: Dyskusya nad monopo- 
lem wódczanym w Radzie związkowej odroczoną 
została na 8 dni. Trudności, jakie pod tym wzglę- 
dem stawiają południowo - niemieckie państwa 
związkowe, nie wydają się bezzasadne. 


Telegramy. 


Wiedeń 27 stycznia (pryw.). Do Pressy do 
noszą z Bukaresztu: Utrzymują, że pierwsze po 
siedzenie delegowanych na serbsko-bułgarskie ro 
kowania pokojowe odbędzie się w dniu 6 lutego. 

Bukareszt 27 styczaia. Podług wiarogodnych 
prywatnych doniesień bułgarskich, warunki, pod 
któremi Porta uznać chce unię personalną, są bar- 
dzo łagodne i tyczą się głównie podwyższenia 
haraczu. 

Ateny 27 stycznia. Delyannis wręczy dziś re- 
prezentantom mocarstw odmowną odpowiedź rządu 
greckiego na zbiorowę notę mocarstw. 

Poselstwu greckiemu w Londynie polecono za- 
przeczyć bezzasadnemu doniesienia Timesa o o- 
statecznych zarządzeniach, wymierzonych przeciw 
Grecyi, w celu zapobieżenia wydawaniu patentów 
korsarskich. W razie wojny użyje Grecya stogo- 
wnię. do prawa wojennego regularnych Eolis, 
wych. 

Ateny 27 stycznia. Poseł grecki w Konstan 
tynopolu zawiadomił rząd tutejszy, iż wielki we- 
zyr oświadczył mu wczoraj, że jeśli prawdziwemi 
są pogłoski o wysłaniu trzech greckich pancerni 
ków do Krety w celu podburzenia ludności tame- 
cznej do rewolucyi, w takim razie Porta wysto- 
suje ultimatum do Grecyi i użyje środków przy- 
musowych, aby odzyskać odstąpione Grecyi pro- 
wincye a nadto zażąda zwrotu kosztów wojennych. 

Delyannis polecił posłowi greckiemu w Konstan- 
tynopolu, aby odpowiedział, że nic nie wie o 
wspomnionych pogłoskach. Co się zaś tyczy in- 
nych uwag wielkiego wezyra, nie jest rzeczą De- 
lyannisa przepisywać Porcie, jaką obrać winna po- 
litykę. 

Delyannis odpowie prawdopodobnie dziś na o. 
statnią zb.orowę notę mocarstw i to w tym duchu, 
jak na telegram Salisbarego. 

Londyn 27 stycznia. Biuro Reutera donosi 
z Aten dnia 26 b. m.: Na odezwę wystosowaną 
z Aten do Gladstona, a wyrażającą nadzieję, że 
Grecya znajdzie w Gladstonie wspaniałomyślnego 
obrońcę, odpowiedział Gladstone telegraficznie, iż 
spodziewa się, źe Grecya namyśli się dobrze, za- 
nim odrzuci należycie rozważone zbiorowe rady 
mocarstw. 

Wiedeń 27 stycznia (pryw.). Do dzien.ików 
tutejszych donoszą z Tryestu: Rząd grecki pole. 
cił tutejszemu dostawcy koni, aby jak najrychlej 
zakupił 1200 koni i wysłał takowe do Piraeus. 
Przedwczoraj odszedł parowiec Lloyda „Polluce“ 
z transportem koni do Grecyi. 

Peszt 27 stycznia (pryw.). Do Pester Lloyda 
donoszą z Aten: Eskadra austro-węgierska, która 
miała wypłynąć z Rjeki, otrzymała inne rozkazy. 
Okręt główno dowodzącego „Radetzky“ stoi pod 
Piraeus. 

Wiedeń 27 stycznia (pryw.). Do Wiener Allg. 


Telegramy biura koresp. 


Londyn 27stycznia. W Izbie niższej oświad- 
czył Hicks Beach, że rząd przedłoży we czwartek 
bil, wymierzony przeciw lidze narodowej i innym 
niebezpiecznym stowarzyszeniom w Irlandyi, że 
zażąda nagłego traktowania tego bilu, że przed- 
łoży następnie bil agraryjny, rozszerzający ustawę 
o nabywaniu irlandzkich dóbr dzierżawnych. (Okla- 
ski ze strony konserwatywnych. Wesołość po stro- 
nie parnelitów). 

Londyn 27 stycznia. Z Izby niższej. Cham- 
berlain zapytuje, czy prawdą jest, iż poseł angiel- 
ski w Atenach oświadczył, że rząd angielski go- 
tów jest wysłać swą flotę na wody greckie, aby 
zapobiedz zaczepienia Turcyi na morzu. B.urke 
odpowiada, że poseł angielski w Atenach nie o- 
trzymał takich instrukcyj. 

Chamberlain pyta dalej, czy poseł angielski 
w Atenach przed nadejściem zbiorowej noty mo- 
carstw dał rządowi greckiemu coś podobnego do 
zrozumienia. Bourke życzy sobie, aby Chamberlain 
poprzeduio zapowiedział tę interpelacyę. 

W dalszym ciągu dyskusyi adresowej proponuje 
Colliags poprawkę, wyrażającą ubolewanie, iż nie 
zostaną poczynione ułatwienia w nabywaniu ma- 
łych dóbr dzierżawnych przez rolników. Chaplin 
występuje przeciw tej poprawce, uważając ją za 
wotum nieufaości. Gladstone popiera tę poprawkę, 
przyjmuje pod tym względem odpowiedzialność na 
siebie i wyraża nadzieję, że poprawka ta przyjętą 
„ostanie znaczną większością głosów. Poprawka ta 
w końcu przyjętą została 329 przeciw 250 głosom. 
Tak więc rząd doznał porażki. 

Hicks Beach uznaje doniosłość tego wotum i 
proponuje odroczenie Izby do czwartku, na co się 
Izba zgadza. Parnelici głosowali z większością a 
Hartington, Gós:hen i inni liberalni z mniejszością. 

Londyn 27 stycznia. |Morningpost i Stan- 
dard utrzymują, że gabinet ustąpi bezzwłocznie. 
Podłag Daily News zaniecha Salisbury rozwiąza- 
nia parlamentu. 

Konstantynopol 27 stycznia. Kwarantan- 
na ze względu na statki z Tryestu i Wenecyi zo- 
stała zniesioną. 

Madryt 27 stycznia. Sąd wojenay skazał ks. 
Sewillę na 8 letnie więzienie i na wykreślenie 
z listy armii. 


| 

Kursa. Wiedeń 27 stycznia. 2 godzina 30 
m. popoł. — Renta papier. 84:—.— 50/,, — Renta 

ier. nieopodat. 101.25 Renta srebr. 8415, — 
' | Renta złota 112 15. 4'/, Renta złota węg. 101 05. 
Losy z r. 1860 14070. — Akcye Banku Austr. 
Wez. 866-—.— Akceye kredyt. 297:10 — Londyn 
12640. — Napoleony 10'02— Lombardy 132'—. 
Losy roku 1864 16975 — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 21975. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 22525. — Akcye kolei węg.-półn.-wach. 
174:50' Obligacye indemn. galicyjs. 104—. 
Losy prem. węgiersk. 117:75 — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bognm. 150 —. — Akcye kolei „zach. 
austr. 168:50 — 6, Listy zast. hipot. 101:50. — 
69/, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 100:—— Akcye kolei Siedmiogr. 184 50. — 
Marki 61:95 — Ruble 123:50. — Dukaty 5'94. — 

Berlin 2/-go stycznia.— Banknoty austryackie 
161 25. — Krótki Wiedeń 161:20. — Banknoty ros. 
199:80. — 50, Listy zast. Polskie 61:50. — 4'%/, 
Listy Likw. Polskie 56-—. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 88:50. — Akcye austr. kredytowe 493.— 


najnowszych wiadomości z Atea, że dymisya ga- 
binetu Delyanisa jest prawdopodobną, aby przez 


Wiedeń 27 stycznia. Namiestnik Czech Kraus 
przybył tu wczoraj wieczór. 

Wiedeń 27 stycznia. Wczorajsza konferencya 
aostryackich fabrykantów spirytusu postanowiła 
w porozumieniu z fabrykantami węgierskimi zre 
dykować produkcyę spirytusu od dnia 1 lutego; 
rówoecześnie poruszoho nryśl, aby wobec zapro- 
wadzenia monopolu wódczanego w Niemczech, za- 
proponować rządowi wyznaczenie ankiety. 

Wiedeń 27 stycznia. Deutsche Ztg donosi: 
Utrzymują, że na najbliższem posiedzeniu Izby 
deputowanych wpłynie cały szereg nowych przed- 
łożeń rządowych, a między innemi ma być także 
i projekt nowej procedury cywilnej. Utrzymują. 
że projekt ten polega na podobnych zasadach, jak 
projekt Glasera, który swego czasu przedłożony 
był w Izbie deputowanych. Projekt ten opiera się 
na zasadach jawności i ustności postępowania. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


5'/ Bank austr. węg. (National.) wal. a. |102 50/102 78 


Kredytowe . . ttr. 
5%, Bzląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt |102 —|103 — r 4 NE CZW zir. 42 
53/,*/, Weg. . Bod.-Credit . . . 4, Donau-Dampfsch. » 105 
4 „ Bank Hip. prem. Tns ruo) a a A DAC: ei m 
ty s ewicha . . a » œ . D n 
Priorytety kolei. Kokowske PIE 004 s... 30 
Albrechta. . . . . .300 złr. 5%, Ofner (miasta Budy) a 
Alfold-Fiume . . . . a a SUU 110009] „PARY „10.0008 6 .. O 
* 5 . 1874 . 200 , Ridola («6 «e 7606: KE 
Donau-Dampfsch. 100 à 200 > €Y, |121 dem. 7 Ga, S „ 49 
Elżbiety za 200 Mrk. op. . . . . Salzburgskie. . . . . . FR | 
z za 200 Mrk. nie op. . . . SE GOROM © . + - «5 » 42 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 41/,% Stanisławowskie . . . . „ 0 
„  Mor.-Szląz. linia 1871/72 8% 414%, Tryesteńskie . . . „ 106 
» poż. 1876 r.. . 100 złr. 5% 4% wd 41 UBO 
Franc. Józefa Em. 1884 . . 4, URODA .-- 234 » 4 sm 
Gal-Karol.-Lud. 1881 . 300, Windischgratza. . . . . 20 
w Jarosław 300 „ > Wału 
Koszycko-Oderb. . 200 > 5% ty. 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „44% ty ważne . . « « « » „TAR 
y II „ 1867 800 „ 5% 20 frankówki . . . « « » » s 
s III „ 1868 z" Imperyały rosyjskie . . « + « « -» 
» IV „ 1872300, „ Funty szterl. angielskie . . . « « 
Nordwestb. austr. . . . 200 „ 5 Liry tureckie złote . . - « + « + 
» | Emi8i4200wm. * OR :. 
m. m. Rubel erowy Za STA 
Rudolfa z 1884 r dc = 2 > IKRA RE 
am. gut, zł. m. 
Siedmiogrodzkiej . . 200 złr. + poor 26 Btyornia, 
Staatseisenbabn . . . 500 fr. 3% Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. |. 
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3% 5%, Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 
ż »  « 200 złr. 5% „AlE PGF 
Theissb.-Gesell". . . 1000 „ / BE 5 x 3Tletnio 
Węg. gal. Łupkow. . . 200 „ » 41% n Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 
; » IIEm, 200 „ , 6% |». „ Banku hip. gal. . . 
» Nordest . . T » 2 5%, Obligi kom. Banku krajo. galie. . 
SER „jetem - TIE 57, Obligi indemn. gal. 10%, podat. , 
: e8 A 0, AE 2/0 » ezki jowej . . . 
* o e.. BRA AO 7 CZ POR 
Losy. Warszawa 26 Stycznia, 
5% Donau Regul. . . . . złr. 100 5%, Listy zastawne nowe 1869 r. . . 
"Premiowe Wiedeńskie . . „ m bac kupon . 
erskie . . 


L/ 4, Listy likw*dacyjne . WWE | 
3% s kupon 


CZAS z Czwartku 28 Stycznia 1686 


— Gwietych ZPA ECOGOOGOGEGORICEE 


aetyca| 2 ziele soi p 
= m ak aie A Drukarnia Uniwersytetu Jagiellońskiego $ 


i w ogromnym wyborze, pa PENETAN 
aE wielkieobrazy 


również 
i wszelkie artykuły 


4 


1000 marek stałej pensyi. 


Ajentów dla sprzedaży MAW® pryw:tnym 
poszukują 


zawiadomienie. 


Termin do losowania zakupionych dzieł 
sztuki, wyznaczony na dzień 28go lutego 
b. r.; zatem Dyrekcya Towarzystwa wzy- 
wa Szauownych P. P. Koreapondentów o 
nadesłanie pieniędzy za akcye, jakuteż 
list członków, najpóźniej do dnia 10 


A aaa ae 


ZABAWKI 


Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa- | 
ne nowe, wózki, konie, serwisy | 
blaszane i porcelanowe, welocy- | 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki | 
i gry towarzyskie dla dzieci i do- | 
rosłych, w znakomitym wyborze | 

poleca | 


w Krakowie 
pod zarządem A. M. Kosterkiewicza, 


AE 


ma patiaa Shihe iż tylko akcye sien E es. zgi iesi | d lokal licy Grodzkiej 
"a 
w powyższym terminie zapłacone, do lo- Pa aa przeniesioną została z dawnego lokalu przy ulicy sro zlej 


Kutrzeba i Murczyński 


największy skład w Krakowie 
Na prowineyę odsyłamy odwrotną 
pocztą. [3287-12-20] 


sowania dopuszczone będą. (309 -1-3) 
W Krakowie, d. 25 stycznia 1886 r. 
DYREKCYA 


Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych 
w Krakowie. 


do domu własnego przy ulicy Wolskiej pod L. 9, 


a zaopatrzywszy Się 
nowe maszyny i nowe czcionki najświeższego kroju, 
a z 


á 


na prowineyi, z 8-letoią pra 


Technik ktyką— poszukuje zatrudnie- 


nia w kopiowaniu planów itp. za miernem 
wynagrodzeniem — za poręką i pośredni 


podejmuje się 
wszelkich robót w zakres drukarstwa 


, 


PODZI KOWANIE. etwem zaufania godnej osoby w Krakowie. a s 

Ę > Łaskawe zgłoszenia uprasza się nadsyłać wchodzących Wilhelm Fe K k i 

S pod lit. IF, R. 102 poste restanto Krae o cenach umiarkowanych h NZ W ra OWIE. 
(192 6-6) BE Sa mi OE s or czech ineat. Zamówienia zamiejscowe od- | 


Moja córka zachorowała wskutek ków, dworzec. 


przeziębienia na ciężkie zapalenie 
opłucnej, tak, iż przez 6 tygodni 
niemogła powstać z łoża boleści. — 
Tylko pieczołowitej i niezmordowa- 
nej a bezinteresownej opiece lekar- 
skiej Wielmożnego Pana Dra Da- 
nielskiego, który z całem po- 
święceniem się nią zajął, ma do za- 
wdzięczenia, że z tej ciężkiej choro- 
by do zdrowia przywróconą została. 
Niemogąc się inaczej wywdzięczyć, 
składam Ci czcigodny Panie Kon- 
syliarzu na tem miejscu z głębi ser- 
ca pochodzące podziękowanie Bóg 


wrotnie. 


(222-105-) | 


W myśl statutu fundacyjnego dzieła naukowe otrzymują znaczny 
opust od kosztów druku — i dłuższy kredyt. 


Kraków, dnia 20 stycznia 1886 r. (238-4-) 


FEGEK KKK KEKKIKKIGGKKK KEK 


/ N 
FOSFORAN ZELAZA 


LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH 

W płynie podobnym do zgęszczonej żelazistej wody mineralnej, jest 
jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek krwi, a po- 
siada nad resztą preparatów żelazistych tę wyższość że działa w sposób 
odtwarzający krew i kości. Nigdy nie sprawia zatwardzenia t nie 
utrudza żołądka, nie czerni zębów ; używa się zawsze z dobrym skutkiem 


Drukarnia deseni do haftu 


przy ulicy Dominikańskiej L. 1, II. piętro, 
naprzeciw kościoła XX. Dominikanów, 
poleca 
świeżo sprowadzone z zagranicy desenie, mono- 
gramy i pojedyncze litery, różnej wielkości, tak 
do bielizny jak robót (pierw je Wykonywa 
rysunek z wszelką dokładnością na płótnie, ba- 
tyście, atłasie, aksamicie, suknie, skórze, drze- 
wie i kości. 
Zamówienia na kompletne wypra- 
wy bielizny uskutecznia się według 
najnowszej mody. 13280-7-) 


GRWKKKIKKKKKKEKKIKIE 


W 


Niedawne lub zadawnione, skrofuły, cho- 
roby skórne (liszaje, wyrzuty, strupy, trąd) 
i inne cierpienia naskórne, spowodowane 
zanieczyszczeniem i zepsuciem krwi. Wrzody, 
gruczoły, reumatyzm, rany, wrzody w ustach 
i w gardle, nabrzmienia, narośle na kości, 
strnm, niemoc i drugorzędne i trzeciorzędne 
peryody syfilisu nabytego lub dziedzicznego. 


zapłać . 3 Leczenie niezawo Ine i radykalne chorób w boleściach żołądka, przeciw bladości cery, niedokrewności 1 wszys- Dra HARTMARNA 
> Alojza Kieresowa najbardziej zastarzałych i najuporczy wszych, tkich tych cierpieniach którym podlegają niewiasty, panny i dzieci blade A 
w Krakowie nieustępujących przed żadną metodą lekar- ; ; > : k tnis souti r A U xX u L E U WE śś 
k HS SnG : t niedokrwiste, cierpiące na mdłości i brak apetytu. 9 


ską, leczą się przez użycie. 


BISCUITS?” OLLIVIER 


najlepszy uznany środek leczniczy bes 
wstrzykiwamia przeciw śluzoto- 
kowi u mężczyzm i Dra na 


Młody człowiek, maaa to rustu, 


PARYŻ, X, ULICA VIVIENNE ] WE WSZYSTKICH GŁÓWNYCH APTEKACH, 


W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


A zeza A src ae A 1 Z pra Jedyne potwierdzone przez Akademję Medyczną w Paryżu (241-2 ) Auxilium dia ko iet przeciw upławom 
yką w kancelarył adw OKac 18), „poszu uje miej- Jedijne upoważni ne przez rząd francuski. — ozy świeżo po M e ZAS 
sca zaraz. — Adres: Urząd gminny Grzegórzki Jedyne, jakich używają w s pitalach Paryzkich. = do deto po ea) zu- 


D00000 


przy Krakowi., dla p. Aleksandra. (336-1-3) 24,000 Franków Nagrody Narodowej, 


rs i biletem upoważniającym do ej kon- 
dlinoyń w Roio Dre Banante, wo 


SST Lekarstwo to, bardzo przyjemne w smaku, - j 8 
a zalecane od lat przeszło 60 przez na'znako- j Ą N IHN Ą | I O W IC Y lyg eraran „aa po cenie 2 złr. 80 o. 
Uzdolnion A ronom mitszych lekarzy, jako ma'skuteczniejszy, R tadzie W. Twerdy 
znany dot d, środek przeczyszczający krew, i apt., T TETRI 1i w Wiedniu. 
"e ja szkołą roloiczą, w Sile wieku, x 20- jest jedynem w całym świecie, jakieotrzymało poleca ABBEY 1.4 M znak ochronny i bilet zao- 
letnią prak yką w +ayonalnych gospodarstwach, |. | 07 żel wymienione bc i o aaki honn ona najprzedniejsze perfumy, wody toaletowe, NG Audlium jest skuteczne i pea 

s m TA T: r co dowodzi jego znakomitej skuteczności. 5 5 RA e R ziwe. R 
z zalepszei amre i ar mane a Pod dobroczynnym wpływem tych bis - odszczególnione 6-ma medalami zasługi i 2-ma dyplomami uznania, omen Je Bd Marea" x 

3 S TA koptów apetyt powraca, funkcye żywotne mianowicie: x : pecyalista, 
Deimbien. (837-1-6 przychodzą do normalież6 stańń, a po kilku : Perfum „ jaśminowa, fiołkowa, różana, rezedowa, konwaliowa, Ylang-Ylang, Opo- | | Le k r. REZ RE 
z z tygodniach leczenia chorzy spostrzeg”ja, 7e y * ponax, Jockey Club, heliotropowa, Ess Bouquet, piźmowa, Millefteurs, fpc e ti pen ordynuje od godz. 
. s . wszystkie przypadłości ch robliwe nikni i itp. Flakoniki po 25. 40, 75 et, 1 złr., 150 itd. zakł doi. ne a więta od 9—2 w swoim 
Kamienica dwupiętrowa zdrowie, choćby najmocniei podkopane rze Perfumy królo«cj Marysienki. Flakon 2 złr. prasad skóroó I a gd pij du 
zepsucie i zanieczyszczenie krwi, przycho lzi W o d a lw owska powszechnie uznana i poszukiwana dla swego przyjemn?go, kobiece i osłabienie męzkie we- 
, 


orzeźwiającego i długotrwałego zapachu, do skrapiania su- 
kien, chustek i rozpylania w salonie. Flakonik mniejszy 80 ct., większy 1 złr. 50 ct. 


Woda warszawska karoron Kerrot aim di Ob eter teka: 1 ale 0; 4 
Woda lewandowa 


podwójna i woda lewandowo-ambrowa, s3 po- 
jego przyjemnego, miłego i łagodne 


wszechnie używane do rozpylania w salonach dla swo- 
Wody kolońskie $“ 


do normalnego stanu. 

Skład główny : 62, rue de Rivoli, w Paryżu, 
Dostać można we Lwowie w aptece p. 

K. Mikolascha, Krzyżanowskiego, Nalslika; 

‘`w Krakowie w apt. pp. Tranczyńskicze, 

Redyka i Wiszniewskiego. 


(151-12-) 


zabezpieczająca 10%, czystego do- 
chodu, jest do sprzedania. Bliższa 
wiadomość w kawiarni p. Wintera 
przy ulicy Grodzkiej. (338-1-3) 


Cyrk Merkla 


przy ulicy Dietlowskiej. , 
We czwartek 28 stycznia 


wielkie przedstawienie 
z nowemi odmianami. 


` Początek o godzinie 7*/ę wieczorem. 


Sprzedaż biletów odbywa się w kasie 
cyrkowej od godziny 10 — 12 przedpołu- 
dniem i od godziny Żej aż do początku 
przedstawienia. — Bliższe szczegóły poda- 
dzą afisze. (34-18-) 

Uwaga. Niniejszem mam zaszczyt za- 
wiadomić Szam. Publiczność, że począw- 
szy od dzisiejszego dnia udziełane będą 
w cyrku lekcye jazdy konnej. Panowie 
i Panie mający zamiar brać lekcye, ze- 
chcą się zgłosić między godziną 8 a lltą 
przedpoładniem do tresownika koni pana 


dle nader uznanej metody, bez nast. cier- 
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro- 
mne. Leczy ta listownie w Wiedniu, 
I., Lobkowitzplatz A. «101-222 -) 
Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt. 


o zapachu. Flakon 50, 70, 90 ct., złr. 1:20. 
u odmianach i gatunkach, przednie i najprzedniej - 
sże. Flakoniki ct. 15, 20, 25, 40, 50, 80, 1 złr., 1-50. 


Cukierki piersiowe 
i sok 


z babkizzaostrzonej 


dla wyleczenia z cho- 
rób płuc i piersi, ka- 
szlu, kokluszu, chryp- 
ni i zafilegmienia Os- 
krzeli. Nieocenicna roślina 
jaką natura wydaje dla do 
bra i leczenia cierpiącej 
ludzkości, zawiera w sobie 
dotychczas nie- 

doci :czoną taje- 9 

mnicę, że daje 

uśmierzenie rozognionej błonie śluzowej krtani 


e 4 A P 
Wiedeń — „Hôtel Métropole“. 
większe i mniejsze apartamenta tudzież oddziel- 
ne pokoje można wynajmywać podezas pory zimowej miesię= 
cznie po zniżonych cenach włącznie z obsługą. — 
winda osobowa w hotelu. (119-16-40 


WPan Dr. Henryk. Schoen 


Adwokat w Krakowie, 


(177-3-2) | działaniem światłem, dorażnem i zupełnie bezin- 
Emil Schmidt & Co. w Hamburgu. | teęresownem, nieszczęśliwym sierotom oj- 


cowiznę zachował. 
Panu. Bóg zapłać ! 
Dobczyce 18 stycznia 1886 roku. 
Janowa Dzierżkowa, wdowa. 
Bruno: Rogalski, e. k. Notaryusz. 


MEESZTEC a 
C. k. Starostwo górnicze 


w Krakowie 


przy ulicy Krupniczej Nr. 25, 


poszukuje do wynajęcia 
od Ai października 1586 
mieszkania, składającego się 
z 18 do 20 pokoi, z miejscem na 
skład drzewa i węgli, wynoszących 
300 do 409 etmtr. (292-2-3) 


EE 


Panowanie wełny. 
Żądanych wyjaśnień o tem udziela 
bezpłatnie (17-11-) 
Fryderyk Geiduschek 
w Wiedniu, IL kl. Pfarrgasse 1. 


Zastepcy. 


Dla sprzedaży naszych stalowych, żela» 
znych i diewnianych żaluzyj sklepowych 
(Rolibalken) viesprawiających hałasu, 
poszukujemy zdolnych zastępców. (268 2-2) 

E. S. Rosenthals E.ben 

w Wiedniu. 


a o 


Cześć i dzięki zacnemu 
(802-2 8) 


Kto sobie kupi taki Weyla 
stołek kąpielowy do opa- 
lania — może się codzień bez 
tradów i kosztów kąpać. — Do 

4 ciepłej kąpieli 30% potr. eba tyl- 
© | ko pięć konewek wody i 1 kilo 
węgli. Obszerne cenniki darmo. 
L. Weyl, właściciel e. k przywileju w Wie- 
dniu, I., Wallfischgasse Nr. 8. — Wanny, przy- 
rządy natryskowe, klozety, chłodniki. także a 

miesięczne spłaty. (8305 13.) 


Wino Szampańskie 
firmy George Goulet w Reims 


Dostawcy Dworu Króla 
Holenderskiego, 

znajduje się w składach win u PP. 
w Krakowie: we Lwowie: 

J. Mika i Sp., H. George, 
J. Wentzl, F.W. Królikowski, 
| we wszystkich handlach win w Warszawie, 
Poznaniu i Wilnie. (36 3 3) 


Molla proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie każdego pudeł- 

a wydrukowany jest orzeł i firma 

A. Molla 

Trwały i pewny skutek tych pro- 
gzków w najuporczywszych efre- 
| pieniach żołądka i trze- 
ŚW wiów brzusznych , kurczach 
żołądka, zaflegmieniu zgadze, 
chronicznem zaparciu stol- 
ea, w cierpieniach wątroby za- 
stojach krwi 1 hemoroidąch, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewmł od wielu 
lat tym pr szkom obszerne wzięcie. 


i ustroju otworu oddechowego również szybko 
jak skutecznie przezco prędko następuje wyle- 
czenie dotyczących chorych organów.* Ponieważ 
przy naszym wyrobie poręczamy za czystą mie- 
szuninę cukru i babki zaostrzonej, przeto presi- 
my o szczególną uwagę na nasz urzędowo reje- 
strowany zn k ochronny i podp's na paczce oraz 
na flaszce, gdyż tylko wtedy jes- prawdziwym 
Cena paczki 80 ct., fiaszki ct. 75, 40 
i 25 et. Rozsyłka na prowincyę za zaliczką 
pocztową. 


Teodora Henri w cyrku. 


Trzy pokoje. 


wraz z kuchnią do wynajęcia pod korzystnemi 


warunkami do św. Jana, p zy ul'cy Grodzkiej 
na Iszem piętrze L. 46 Można widzieć od go- 


NA CIERPIENIA SZYI 


wszelkiego rodzaju, anginę, błonicę, zapalne i przewlekłe nieżyty podniebienia it.d. jest 
c. k. uprzyw. 
Eucalyptus esencya do ust Dr. m. C. M. Fabera w Wiedniu 
wypróbowaną i działa codzień używana jako pewny środek zapobiegawczy przeciw błonicy 
i zaraźliwym chorobom wogóle; dla dzieci uczęszczających do szkoły niezbędna jako - śro- 
dek ochronny; zaprowadzona przez rząd rosyjski w cesarskich szpitalach jako specyficzne 
lekarstwo. Eucalyptus esencya do ust jest na składzie w Krakowie u Wilhelma 
Fenza, kupca, — w Nowym Sączu u W. Filipka, aptekarza, (236-1-) 


„Grówny skład w Wiedniu, I., Bauernmarkt Nr. 3. 


nuszów i 


Jako wcieranie do skntecznego opstrywania 


gośćca. reun atyznu, wszelkiego rodzaju bólów 
zębów, jako kompresy wə wszelkich skalecze- 


niach i ranach, zapaleniach i w:zodach. wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 


Flaszka z doskonałym opisem 8) cent., 


Victor Schmidt & Söhne, 


dziny 12ej do 3ej popołudniu. (298-2-4) rozsyłkowy 


- 


c. k. upiz. fabrykanci. 
, Fabryka i główna rozsyłka: 
w Wiedniu, IV. Alleegasse Nr. 48, 
nächst dem Siidbahnhof. 
Do nabycia we wszystkich aptekach, 
składach towarów aptecznych i skła- 
dach.— w Krakowie: w aptekach pp. WŁ. 
Bażana, Fo t. padok, Kr J. Kaczkowskiego, 


Józef Weis 
Mohren - Apotheke 


w Wiedniu, Tuchlanben 27. 


(Opakowanie oblicza się tanio, według 
wielkości paczki). 
Polecamy każdemu dbającemu 
o zdrowie i czystość swych zębów 
naszą dziś już ogólnie popularną 


salicylową wodę do ust 


Wyroby poręczone prawdziwe wyroby 
paryskie i nieszkodliwe amgielskie 


kauczukowe i ga mowe, stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 5 i 6 złr. za tuzin, suspen- 
zorya od 60 ct. wzwyż, patent. gumowe przyrządy do ochrony spodni para 50 ot. paski rup- 
turowe z patentow. sprężynami po 3, 4 złr. i 5 złr., tudzież wszelkie szczególności gumowe — 
ozsyła PUNKTWALNIE DYSKRETNIE za zaliczką lub za got 'wkę opłatnie za rewersea 


PIERRE MOUNIER, 


SKŁAD PARYSKICH TOWARÓW GUMOWYCH 
W Wiedniu I. Härntnerstrasse Nr. 14 w Bazarze 


Najskuteczniejszy i najodpowiedniejsz 


M. Skalskiego, spadkob. Krokiewicza, K. Mohra, 
W. Redyka, F. Sawiczewskiego, A. Siedleckiego, 
E. Stockmara, J. Trauczyńskiego spadkob., K. 
Wiszniewskiego. Oprócz tego mają kupcy Stan. 
Feintuch, M. Jawornicki, Ed. Fuchs, J. Javiga, 
J. Mika i Spółka. (262-6-52) 


Główny skład wysyłek u A. MOLLA, o. 


A A ~ 


Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać 
przyjmować, które opatrzone są moją marką 


Co. 


środek w cierpieniach piersiowych i płuc, prze- 

ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra- 
i wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 


Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 
k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tuchlauben. 


reparatów MOLLA i li tylko te 
ochronną i podpisem. 


z 11. Freiung 2 w Bazarze bankowym. ; $ E E 
i 60 chł no o4 NB Prźestrzega się przód anonami pewnych handlarzy towarów galanteryjnych, które kłamią Składy mają: w KRAKOWIE K. waza W: enai Sobierajski apt., M. Jawornicki kup., 
i p A - niezgrabnie, że mają w Paryżu własne fabryki. (06) w BIAŁY E. Keler apt, — w BRODACH M Kulak apt, — w GURARUMORA E. Botezat apt, — 
salicylowy proszek do K TAROSKAWIU J. Walęcd agi J RoR W ist apt, Kostorkiowk:, wiowa, R. aktorki 
. „ ATOÓJROWERI, — W . A , 
apt. — w NOWYM TARGU C. Laur, — w OS WI CIMIE J. Lówenberg, — w PRZEMYŚLU F. 


ahlig apt., A. Mańkowski apt., — w 


zębów po 50 ent. 


1!! Prosimy uważać na naszą firmę !!! 


mia 0a popękaną skórę i szorstkie 
W zimie ręce polecamy nasz znakomity 


Vasseline-(róme 


wyrabiany z amerykańskiej Vasse- 
Liny, wprowadzonej do Austryi przez 
Mohren-Apotheke i znacznie przewyższa- 
ącej wszelkie inne środki, tłuszeze, 0l-jki, 
glicerynę i t. d. — Słoik 6u c., opakowa- 


w STANISŁAWOWIE. A. Amirowicz aptek., — 
NOWIE W. Miildner i Spół., H. 
furth, 
CZOWIE F. Petesch aptek. 


sa j nie 10 c. (179-8-6) płci + o późnej starości, należy 
ydło vasselinowe pory. e a e w KRAKOWIE: J. Trauczyńskiego spadkobiercy aptekarz, K. Wiszniewski aptek., Jan Janga kapiec; w BEŁZIE: } Bi De. Saee 
sztuka 50 c. A. Gross aptek.; w BOLECHOWIE: K. Schindler aptek. w BÓBRCE: W. Miedlicki aptekarz; w BRZEŻANACH: W. F. Łoboś aptek; w BRZE i = 


:.W. Januszek 
w GORAHUMORA: 
w KAŃCZUDZE: Rud. Heger apt.; 


J. 


y w CZERNIOWCACH: F. Golichowski aptek. ; w DÔBROMILU: Ant. Grotowski aptek. ; 
; w JAROSŁAWIU: Al. Bohusz apt.; 


Szwajcarski likwor do tek.; w KOPYCZYNCACH: P. Z 
aptek. ; A : P. Zne 
uszów, PNI s i 


środek uznany w najuporczywszych wy- 

padkach przeciw utrudni^nemu słucŁowi, 

na co posiadamy liczne pisemne dowody. M 
Flaszeczka 1 złr., opakowanie 10 e. 


MAE APN TOR E E LO EDOARDO 
Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


świeżą i ET: i nabiera 
n 


uwagę szczegó 


Leon Gärtner aptekarz; w STRZ 
NOWIE: F. Leszczyński, W. Miildner i Spół. kup.; w ZALES 


w ŻYWCU: A. Blumenfeld aptekarz. (121-6-6) 


Jednym z głównych warunków piękności jest 
knie ukształtowane oblicze ab s pęt; jeże 
bez skazy. Lecz także najregularniejsza 
uznaną, jeżeli nie brak jej czystości, poły! 
i płci. — U bardzo znacznej liczby pas 

kności, jeża jej płeć niezachowa. Celem zapewnienia sobie pięknej świeżej 


zeszpeconą przez szkodliwe bieli 
ustrój cery zniszczony przez ospę. 


PRZEMYŚLA ACH E. Baranowski apt.. — w PODGORZU 
S. Schlesinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter i Spółka, — w SOKALU E. Wysoczański apt., — 


w TARNOPOLU F.Jamrógiewicz apt.. — w TAR- 


Wierzycki i Pion, Fr. Leszczyński, w WADOWICACH A. Herr- 
w WOJNICZU C. Nodzyńtki aptek., — w ZBARAŻU — Izydor Siissermann, — w ZŁO- 


(224-69 ) 


piękna pa Nawet mniej pię- 

płeć jego znajdujemy 
ra wtedy dopiero zostaje 
sku i młodocianej świeżości cery 
znika wszelka pretensya do pię- 


używać balsamu brzozowego Len- 


rzez słynnych lekarzy, jak prof. Pyefiuch w Londynie 
r. Raudnitsa, i używany skutecznie przez bardzo wiele 


ludzi. Ten ulubiony kosmetyk i Aber 


zupełnie do dawnej świeżości płeć 
namiętności lub inne przyczyny, a nawet 
Zwiędła i sucha cera staje się znowu 
przyjemnego kolorytu, na co powinni zwrócić 


iej starsze panie i mężczyźni. Że oprócz Dra Lengiela 
balsamu brzozowego nieistnieje żaden lepszy i pewniejszy środek do e o Ap 
chowania cery, uznali wszyscy, którzy go zapotrzebowali. Cena słoika złr. 150. 


Do nabycia we LWOWIE u Z. Ruckera, 
CACH u J. Golichowskiego, apt. pod Opatrznością. 


apt. pod srebrnym orłem; w CZERNIOW- 
EE = ć (167-93-) 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józe f Łakocińs.ki 


